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nowiczowi niebezpieczeństwo tak wielkie? ale 
zagrażało dziennikom. .Zaatakowane razem i z 
jednego powodu mogły one na razie zawiązać 
między sobą „wielkie bractwo", ażęby wspierać 
się. i wspomagać wzajemnie, w każdej sprawie 
stawać jak jeden mąż, i stać się przez ,to nie- 
zwalczoną potęgą. Ale fatalnie byłyby na tem 
wyszły, jak tego świeży przykład dowodzi. Ta­
kie samo w i ei k ie  b r a c t w o  zawiązali pomiędzy 
sobą w sbbotę na scenie trzej w wysokim sto­
pniu maniacy pp. Wipski, Pącki i Lulewicz, z 
obawy, aby świetna c. k. prokuratorja — prze­
praszamy, chcieliśmy powiedzieć myrjada ado­
ratorów (nb- nieistniejących), niń konfiskowała 
im serc ich małżonek, i pokazało się, ł?e wbrew 
wszelkim statutom stowarzyszenia, p. Wipski 
zabrał się do konfiskaty serca małżonki swego 
współstowarzyszonęgo, pani Honoraty Pąckiej. 
a panowie Pącki i Lulewicz również okazali 
się gotowymi sięgnąć po jabłka do ogrodu swo­
ich kólegów w wielkiem stowarzyszenia. I trze­
ba było widzieć, jaką zabawną (chociaż o kil­
ka aktów 'i* długą) iarsę Jac Aleksander ar. 
Fredro z tego tematu napisał, i iiu przytem 
kontrawencyj gramatycznych się dopuścił. Otóż 
taką samą farsę chciał sobie zrobić p. sędzia 
śledczy;Lrc*fi*Qiricfc z. efciennikbw, gdyby się 
zawiązały w rwielkie bractwo", ate dzienniki 
nie .uległy pokusie Powiedziały one sobie, ze i 
lir. Fredro (syaj i p. Litwinowicz mają nieza­
przeczony talent, który szkoda na czcze fraszki 
marnować.

Na uniewiunienie hr. Fredry powiadają roz­
maite głosy, że nie pisał on wcale „W ielkiego 
bractwa", lecz zastosował do sceny lwowskiej 
jakiś utwór, który już istniał poprzednio w je- 
tnąj z literatur europejsKich, nie mogą się tyl­

ko zgodzić z jakiej. I nam się zdaje, że rzeczy­
wistym autorem „Wielkiego bractwa" był Gol­
doni, ponieważ jednak hr. Fredro jest redakto­
rem odpowiedzialnym i wydawcą tej sztuki, je­
go więc pociągamy do odpowiedzialności, tak jak 
t sąd zapewue, jeżeli trzem dziennikom zechce 
proces wytoczyć, będzie się trzymał p. Litwi- 
noWicz-i, jako podpisanego autora, cLociaż nie 
moglibyśmy zaręczyć, czy i jego artykuł nie 
był już kiedyś w jakiej komedji Goldoniego u- 
mieszczony, i naturalnie t  oklaskami przyjmo­
wany przez publiczność.

Bądź co bądź, z powodu tyclr dwóch faktów 
godzi się nazwał upłyniony tydzień tygodniem 
okazji do zakładania wielkich bractw, i tygo­
dniem ochoty do robienia fars. Jakby to dobrze 
było, gdyby po tym tygodniu nastąpił zaraz ty­
dzień, mający za charakterystyczną cechę za­
wiązanie jakiego małego braetwa, w celu zro­
bienia czegoś, coby przecież farsą nie było!

Notatki lwowskie

objął najwyższy nadzór nad tem, żeby majątki mała sankcję, zatem wykonaną być musi, czyli 
rmin i zakładów gminnych nie były uszczuplane że stało się już i nie odstanie, iż autonomia



.nych, przybywa nowa: z końcem maja k r ó l  
s z w e d z k i  w y b i e r a  s i ę  d o  B e r l i n a .

Dnia 16. bm. s e j m  b a w a r s k i  z o s t a ł  
z a m k n i ę t y  w imienia króla przez księcia 
Luitpolda. Posłanie królewskie oświadcza, ie  
uchwalone przez sejm ustawy otrzymały sank­
cję królewską.

W  sobotę dnia 17. kwietnia k s i ą ż ę  b i ­
s k u p  w r o c ł w s k i  dr. Henryk F o r s t e r  
o b c h o d z i ł  5 0 l e t n i  j u b i l e u s z  swego 
kapłaństwa. Zjazd we Wrocławiu był bardzo 
liczny. Papież przysłał biskupowi palijusz ar­
cybiskupi i brewe. Na całym Szlązku lud cały 
bardzo uroczyście i solennie obchodził rocznicę 
jubileuszową swego biskupa.

S e j m o v p e .

IV .
Dwa tygodnie minęło od rozpoczęcia 

sejmu, ale już z dotychczasowego przebiegu 
obrad poufnych i komisyjnych wnieść można 
z pewnością, że sejm się rozejdzie, nie u- 
chwaliwszy dwóch najważniejszych ustaw, 
propinacyjnej i drogowej.

W  sprawie propinacyjuej najzupełniejszy 
panuje chaos, Ile posłów prawie, tyle pro­
jektów, a żaden projekt niema widoku po­
zyskania większości. W  ostatnich dniach 
podniesiono projekt przeniesienia prawa pro­
pinacji na gminy, a gdy wszyscy włościanie 
i włościańscy posłowie głosow aliby chętnie 
za taką ustawą propinacyjną, więc projekt 
ten niezawodnie zyskałby większość głosów  
w se jm ie , ale z góry już przepowiedzieć 
można z pewnością, że nie uzyskałby sank­
cji. Wszystkie bowiem dotychczasowe mini­
sterstwa oświadczały się zgodnie przeciwko 
wszelkiemu przenoszeniu prawa propinacji, 
czy to na kraj czy to na gminy, a oświad 
czały w imię liberalnych zasad, w imię 
wolności zarobkowania. Już to te wiedeń­
skie liberalne zasady podcinają kraj w każ 
dym kierunku. Lichwą niszczony jest lud 
nasz, bo wiedeńskie liberalne zasady nie 
pozwalają przyjąć zeszłorocznej uchwały 
sejmowej, ograniczającej jako tako lichwę. 
Gminy nasze są ubogie, i nieinają z czego 
opędzać wydatków zarządu gminnego. Prze- 
ciężony więc jest lud nasz powinnościami 
gminnemi. Przeniesienie prawa propinacji 
na gminy dostarczyłoby gminom funduszów 
na wydatki gminne, a ulżyłohy ciężarów lu­
dowi. A le liberalne wiedeńskie zasady ta­
kiej zbawiennej reform y nie dopuszczają. 
W olność zarobkowania, zastosowana do pro­
pinacji, znaczy u nas w Galicji tyle, co od ­
danie wszelkiego prawa wyszynku w ręce 
żydowskie. Ale co tam w Wiedniu kogo ob­
chodzi, iż lud ten będzie rujnowany i de­
moralizowany jeszcze więcej? Zasada tam 
idzie przedewszystkiem i zastosowana musi 
być nawet w krajach o odrębnych zupełnie 
stosunkach, chociażby w praktyce okazywała 
się najszkodliwszą!

Lecz być może, że jeśli sejm uprze się 
przy ustawie, przenoszącej prawo propinacji 
na gminę, to w końca i w Wiedniu znaj­
dzie się możte chwila, może przy zmianie 
jakiej ministerstwa, iż odstąpią tara w spra­
wie propinacji ud zasady wolności zarobko­
wania. Byw ały już wypadki, że nawet je ­
dno i to samo ministerstwo przedkładało 
do sankcyj ustawy, którym przedtem naj­
mocniej było przeciwne. A przynajmniej na 
sejm nie można będzie zwalać winy, iż ża­
dnej ustawy propinacyjnej nie chce uchwa­
lać, gdy uchwali to. co w danych stosun­
kach uważa za najodpowiedniejsze.

Smutniej jeszcze rzecz stoi z ustawą 
drogową. Komisja wkrótce przedstawi sej 
mowi dwa projekta : projekt większości k o­
misji, i projekt mniejszości. I znowu projekt 
większości komisji opiera się na projekcie 
W ydziału krajowego, w którym poczyniono 
niektóre tylko zmiany, a projekt mniejszości 
także równobrzm iący jest prawie z przeszło- 
rocznym. W  plenum zaś sejmu ani jeden, 
ani drugi projekt nie pozyska większości 
głosów, bo t frakcja, która życzy sobie za 
trzymania dotychczasowej ustawy, jako dla 
niej bardzo dogodnej, przy głosowaniu nad 
projektem większości komisji przyłączy się 
do tych, którzy są za projektem mniejszości

komisji, a przy głosowaniu nad projektem 
mniejszości przyłączy się do tych. co są za 
piojektem  większości kumisyj ! Tym sposo­
bem oba projekta upadną. W  ten sam spo­
sób upadały wszystkie dotąd do sejmu wno­
szone projekta reformy ustawy drogowej. 
Z  tej samej przyczyny i zjazd marszałków 
w sprawie drogowej nie wydał żadnego r e ­
zultatu.

I stanie się, że świętojurcom i Liuder- 
tom przy nowych wyborach, sam sejm dzi 
siejszy poda broń silną do agitowania prze­
ciwko wszystkim surdutowym i Lachom.

Sprawa powiększenia liczby posłów z 
miast, niema żadnej a żadnej szansy. W n io­
skodawcy i inni zwolennicy sejmowi tego po­
większenia, nie troszczyli się wcale o pozy­
skanie głosów  włościan dla tej ustawy, nim 
projekt wnieśli do sejmu, i nie troszczą się 
teraz o to. Chodziło im głów nie o demon­
strację, o okazanie swego liberalizmu. Na 
tej podstawie będzie „ Dziennik Polski" d e ­
klamował o partji wstecznej w sejmie, prze­
ciwnej powiększeniu liczby posłów z m iast; 
to jemu i jego zwolennikom posłuży za śro ­
dek do agitacji przy nowych w yborach '

Sprawa zlania kolei galicyjskich i 
uregulowanie taryf kolejowych.

(Dokończenie.)
Nietylko Galicja, jako kraj wywożący zbo­

że, dla którego Górny Szląsk pruski, Saksonia 
również jak Szlązk Austrjacki. Morawa i Cze­
chy stanowią od lat wielu stałe miejsca zbytu, 
lecz także rzeczone kraje austrjackie jako 
przemysłowe zostały przez nową taryfę związ­
kową w interesach ekonomicznych ciężko do 
tknięte, pomimo chwilowo przyznanego uwzglę­
dnienia łamanej linii, ponieważ nte mogą one 
zakupować zboża ani w Galicji ani w Czer- 
moweach, Suczawie itd., i nie są w stanie wy­
trzymać konkurencji takich punktów handlo­
wych jak Szczecin, Berlin, Wrocław itp., które 
korzystają z frachtu tańszego o 5 sgr. na ee 
tnarze. Młyny na linii z Wrocławia do Górlitz i 
młyny saskie uczynią prawie niemożebną egzy­
stencję młynów austrjackich na Szlązku, w Mo­
rawie i Czechach.

Powyższe fakta dowodzą stanowczo, że o- 
bok kolei północnej cesarza Ferdynanda, kolej 
Karola Ludwika szczególniej swem bezwzglę- 
dnem postępowaniem bardzo szkodzi materjal- 
nernu rozwojowi i postępowi Galicji, i nietylko 
produkcję rolniczą i handel surowych płodów 
tego kraju ale także działalność przemysłową 
innych krajów austrjackich na szwank naraża, 
a ponieważ wszystkie pióby pogodzenia polity­
ki taryfowej tej kolei z ekonomicznemi intere­
sami kiaju i państwa nie udawały się, pozosta­
wała więc tylko nadzieja, że k o n k u r e n c j a  
zdoła usuuąć wpływ tego olbrzymiego monopo­
lu, który wysysa żywotne soki Galicji.

Połączenie trzech kolei galicyjskich, znaj­
dujących się w przykrych stosunkach, a miano 
wicie kolei Albrechta, Naddniestrzańskiej i 
Przemysko-łupkowskiej, oraz wcielenie później 
do tak utworzonej sieci kolei tarnowsko-lelu- 
chowskiej, będącej teraz w budowie, i projekto­
wanej linii z Zagórza do Bielska, zdawało się 
najpewniejszym środkiem utworzenia drogi że­
laznej, któraby przeważny wpływ kolei Karola 
Ludwika przełamać była zdolną. Ta kombina­
cja tak pożądana, w interesie kraju i państwa ma 
jednak teraz zostać zniweczoną przez połącze­
nie powyższych upadających linii z koleją Ka­
rola Ludwika. Projekt tego połączenia żywo 
przypomina postępowanie pewnego towarzystwa 
kolejowego w Anglii, które nabyło drugą kolej 
jedynie tylko, ażeby jej eksploatacji zaniechać 
i własnemi szynami wszystko transportować 
(kolej Selby). Tak samo i kolej Karola Ludwi­
ka nie szczędziłaby pewnych ofiar ażeby po­
siadłszy linie konkurencyjne spokojnie i z tem 
większą bezwzględnością prowadzić swój mo­
nopol. Podług otrzymanych wiadomości zarząd 
tej kolei miał oświadczyć, że gotów jest przy­
stąpić do połączenia pod dwoma głównemi wa­
runkami, a mianowicie:

a) ie rząd pokryje długi bieżące kolei, zo­
stających w przykrych finausowych stosun­
kach :

b) ie  rząd przyjmie na siebie zbiorową 
gwarancję całej z liuią Karola Ludwika połą­
czyć mającej się sieci, a zatem także dla obh- 
gów pierwszeństwa kolei Naddniestrzańskiej, jak 
również obowiązek pokrywania niedoborów po 
chodzących z ruchu.

Wszakże łatwo zrozumieć, ie  pomieuiony 
zarząd zniżyłby znacznie swe żądania, byle 
tylko linię konkurencyjną zagrażającą jego sy­
stemowi eksploatacyjnemu, uczynić raz na za­
wsze niemożliwą.

Stanowisko takie nie zgadza się wpraw 
dzie z zasadami racjonalnego gospodarstwa spo­

łecznego, Według których połączenre koict po­
winno się odbywać dla zniżenia ogólnych ko­
sztów i umożliwienia wielkiej, szybko przepro- 
dzić się uającej kombinacji a nie dla zabicia 
konkurencji: — lecz kolej Karola Ludwika u- 
rągająca zawsze interesom kraju, któremu za­
wdzięcza swą zamożność, nie troszczy się wca­
le o przestrzeganie swych zasad i gwarancji, 
mającej się użyczyć dla trzech upadających ko­
lei, użyłaby na to tylko, ażeby kosztem pań­
stwa jeszcze bardziej się wzbogacić. Zanieba- 
me ile możności świeżo nabytych kolei przez 
skierowanie ruchn na dawną, dywidendy przy­
noszącą linię, jest zbyt znanym i zbyt ponętnym 
środkiem do osiągnienia celu, iżby kolej Karola 
Ludwika zaniedbała go wyzyskać w sposób jak 
najdalej idący zwalając całą pozycję gwaran­
cyjną na barki tych, którzy opłacają podatki.

Nie ulega zatem żadnej wątpliwości, że w 
razie zlania Kolei galicyjskich, w myśl projektu 
kolei Karola Ludwika, ofiary, poniesione w tym 
celu pr/,ez państwo, w yszłyby  tylko na k orzyść 
akcjonarjuszów rzeczonej kolei, przynosząc dla 
gospodarstwa społecznego zamiast pożytku 
szkody nieobliczone.

Te same powody, które przytoczyliśmy, 
chcąc w ykazać, iż projekt powyższy powinien 
być odrzucony jako zgubny dla kraju i państwa 
przemawiają za połączeniem kolei Albrechta, 
naddniestrzańskibj i Łupkowsko-Przemyskiej ja ­
ko osobnej grupy, z której po zbudowaniu linii 
z Zagórza do Bielska, uznanej za konieczną, 
ustawą z dnia 29. czerwca 1872 (D. p. p. N. 
106) jak również linii Stanisławowsko-Husia- 
tyńskiej, musianoby utworzyć południowo-gali- 
cyjską sieć kolejową, która jako potężna linja 
konknrencyjna, spólzawodnicząca z koleją Ka­
rola Ludwika i Czerniowiecką, odpowiadałaby 
życzeniom tycn wszystkich, którzy z życzliwością 
i bez uprzedzenia spoglądają na rozwój rolni­
czych, przemysłowych i handlowych stosunków 
w Galicji.

Co się tyczy korzyści łączenia mniejszych 
kolei żelaznych w ogóle: są one tak uderzają­
ce, iż nie wymagają nawet bliższego rozbioru. 
Ogólne koszta administracji są te same przy 
kolejach krótkich jak i długich > również 
niekorzystnym jest przy kolejach mniej­
szych stosunek między ilością i kosztami 
taboru kolejowego a długością linii. Prze- 
dewszystkiem zaś są koleje krótkie bezsil- 
niejsze, w obec konkurencji liaii długich, zosta­
jących pod jednym zarządem — i ze stanowi­
ska gospodarstwa społecznego jest to najważ­
niejszy powód, który przemawia za połącze­
niem galicyjskich upadających kolei żelaznych. 
O zbawiennym wpływie tego połączenia na 
handel i przemysł, azatem także na siłę po­
datkową Galicji uczynić sobie można pojęcie, 
zważywszy, że koleje te pomimo bardzo nieko­
rzystnych stosunków i pomimo niedogodności, 
wynikających z przytykania odrębnych linji 
krótkich, spółzawodniczą skutecznie z koleją 
Karola Ludwika, prowadząc bardzo znaczne 
transporty bydła rogatego, owiec tucznych, ty­
toniu, wosku ziemnego i t. d. przez Węgry co 
zmusza zarząd kolei Karola Ludwika do zniża­
nia swych taryf.

Wobec tego faktu można twierdzić z zupeł­
ną pewnością, że połączenie upadających kolei 
galicyjskich a w następstwie utworzenie wiel­
kiej południowo-galicyjskiej sieci konkurencyj 
nej sprowadzi odpowiednie rozłożenie ruchu na 
linie konkurencyjne, co wprawdzie zmniejszyło­
by dochody i zuiżylo dywidendy kolei Karola 
Ludwika, lecz natomiast podniosłoby resztę ko­
lei nowych, z czasem nawet ponad wysokość 
pozycji gwarancyjnej, czem państwo w rzeczy 
samej uwolnionem by zostało od ciężaru przy­
jętego.

W końcu dotknąć musi Wydział krajowy 
jełzcze jednego puuktn. Często spotkać się mo­
żna z twierdzeniem, że brak konkurencji przy 
kolejach żelaznych naprawić może interwencja 
państwowa, ozuaczając z góry ceny przewozu i 
towarów. Pominąwszy bardzo smutne doświad­
czenie, jakie Galicja w tym względzie już zro­
biła, pominąwszy również okoliczności, iż W y ­
soki e. k. rząd nie rozwiązał (lotąd tak ważnej 
dla dobra publicznego kwestji taryf kolejo­
wych ; powyższe rozumienie rzeczy nie może się 
ostać także wobec teorji. Gospodarstwo taryfo­
we bowiem i potrzeby transportowe w swych 
niezliczonych kombinacjach żadnsm prawem do 
kładnie i wyczerpująco uregulować się nie da­
dzą, i mimo wszelkich rozporządzeń znajdą za­
rządy kolejowe dość środków, ażeby dowolności 
wrota otworzyć.

Wiemy, że państwo ma prawo i obowiązek 
zmuszania zarządów kolei żelaznych du wszel­
kich reform, dogodnych dla gospodarstwa spo­
łecznego, i że wpływ rządu w tym kierunkn 
jest bardzo doniosły, lecz jeszcze skuteczniej­
szym środkiem są l i ni e  k o n k u r e n c y j n e .

Na podstawie powyższego wyłns7czenia u- 
prasza podpisany Wydział krajowy:

Wysokie c. k. ministerjum handlu raczy:
1) Odrzucić projekt połączenia kolei A l­

brechta, Naddniestrzańskiej i Przemysko-Łup- 
kowskiej z koleją Karola Ludwika, natomiast 
zaś użyczyć łaskawego poparcia projektowi, dą­

żącemu do zlania trzech upadających kolei, i I W  dalszym ciągu wniesione' żostały do sej- 
stawiającemu w perspektywie utworzenie w iel-, mu następujące petycje :
kiej poludaiowo-gaiicyjsiciej w jednej ręce pc- S p i s p e t y ć y j :  1. Kahujowice gmiua, o 
łączyc się mającej, siec: koukureucyjnej. pozostawienie jej w obrębie sądu poW. w Dro

2) Przeprowadzić reformę taryf kolejowych, 
wspierającą rozwój produkcji płodów surowych 
naszego handlu i przemysłu, a przedewszyst- 
kiem zaradzić szkodom, jakie niesprawiedliwe 
taryfy dyferencjalne wyrządzają naszemu obro­
towi wewnętrznemu.
Z Rady Wydziału krajowego królestwa Galicji 
i Lodomerji z Wielkiem księstwem K-rakow- 

sskiem.
Alfred hr. Potocki m p., 

marszałek krajowy.
Władysław hr. Ba dem, 

członek Wydziału krajowego.

Posiedzenia sejmowe.
Siódme posiedzenie d. 19. kwietnia.

Początek o godz- 11. min. 15.
Przewodniczący, marszałek Alfred hr. Po­

tocki. Komisarz rządowy p. Bartinański.
Póseł Pfeiffer usprawiedliwia swą nieobe­

cność stanem zdrowia.
Poseł Hoszard wnosi następującą interpe­

lację, podpisaną przez 15 posłów:
Ustawa o władzach nadzorczych dla szkól 

ludowych została w Wys. Izbie uchwaloną w 
dniu 22. listopada 1872 r. przez Najj. Pana, 
sankcjonowaną w d. 25. czerwca 1873 r. a w 
dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych o- 
głoszoną w d. 3. sierpnia 1873 r., zatem obo­
wiązuje prawnie już od dnia 17. sierpnia 1873 
roku.

Pomimo to §. 21. tejże ustawy, dzielący 
k ^ j na 37 okręgów szkolnych, do dnia dzisiej­
szego nie wszedł w życie. Funkcjonuje bowiem 
zamiast 37 tylko 20 rad szkolnych okręgowych, 
utworzonych na mocy rozporządzenia ministe- 
rjalnego z d. 1. grudnia 1870 r.

Z uwagi, że stan ten tymczasowy wkłada 
na barki 20 Rad szkolnych okręgowych, pracę 
którą 37 takich samych ciał wykonywać po­
winno, przez co opóźnia orgauizację istnieją­
cych i utworzenie nowych szkół ludowych;

z uwagi, że porucza 20 inspektorom szkol­
nym obowiązki, które 37 pełnić powinno, przez 
co zadaniu swemu przy najgorliwszej pracy 
nie są w stanie zadość uczynić ;

z uwagi zateui, że zawieszenie §. 21 naj­
szkodliwszy wpływ na rozwój szkół ludowych 
wywiera;

z uwagi nareszcie, że niewprowadzenie w 
życie pojedyńczego §. ustawy, prawnie obowią­
zującej, zdaje się być czynem dowolnym i nie­
usprawiedliwionym, podpisani zapytują:

1. Dlaczego §. 21. nstawy o władzach 
nadzorczych dla szkół ludowych dotąd w życie 
wprowadzonym nie został;

2. Ozy i kiedy? Wysoki rząd zamyśla wy­
konanie tegoż §. 21 urzeczywistnić ?

Poseł Tyszkowski stawia wniosek wyku- 
pna prawa propinacji! na podstawie wynagro­
dzenia właścicieli funduszem z podatku nałożo­
nego na szynkarzy. Obszerny ten projekt po­
damy lub streścimy oddzielnie w jutrzejszym 
numerze

Ponieważ wniosek ten jest wydrukowany 
i rozdany posłom, wnioskodawca więc wnosi, 
aby go traktowano jako nagły i przesłano za­
raz do komisji propinacyjnej.

Po uznaniu nagłości przez Izbę, poseł 
G r o s s  sprzeciwia się odesłaniu do komisji, 
ponieważ wniosek p Tyszkowskiego już jest 
znany komisji. Za odesłaniem oświadcza się p.
Spławiński, co też Izba przyjmuje.

Wnioskodawca pragnąc, aby jak najwięk­
sza liczba posłów brała udział w pracach ko 
misji propinacyjnej, wnosi powiększenie tej ko­
misji o czterech członków.

Przeciw temu wnioskowi przemawiają pp.
Gross, Krzeczunowicz, Curzanowski, M adejski 
i Kowalski, zaś p. Erazm Wolański żąda za­
wieszenia posiedzenia na dziesięć minut, aby 
się Izba zastanowiła nad tym przedmiotem.
Wniosek powiększenia komisji upadł.

Podczas tej dyskusji ukazał się w Izbie po 
raz pierwszy dr. Ziemiałkowski.

Posei Tyszkowsm pragiąc choć tym spo 
sobem przyczynić się do odświeżenia komisji, 
prosi aby go z niej uwolniono i w miejsce jego 
obrano kogo innego.

Izba to żądanie odrzuca.
Poseł ks. Chełmecki stawia wniosek na­

stępujący :
Artykuł 14 ustawy z dnia 2. maja 1873 1.

251 d. u. k. o stosunkach prawnych stanu na­
uczycielskiego w publicznych szkołach ludo­
wych, a mianowicie drugi jego ustęp, który 
brzm i:

„Rada szkolna krajowa wyznaczyła mu 
(katechecie) stosownie do zajęć jego wynagro­
dzenie roczne.“

zmienia się w ten sposób, iż ustęp ten o- 
piewać ma:

„TaKiemu katechecie służą te same prawa 
które starszym nauczycielom przyznają ustawy, cyc.li się w ustawach na miary i wagi metry

hebyczu. 2. Gołębiowscy Maciej i Anna, o wy­
płatę kwoty 267 złr. 85 ct., należącej im z po­
wodu dostawy pieczywa dla głównego szpitala 
we Lwowip. 3. Kolbuszowa Wydz. pow., o snb- 
wencję 9000 złr. na budowę drogi Głogów-Kol- 
buszów. 4. Tenże Wydział pow., o zaprowu- 
dzeuiu w Kolbuszowej trybunału I. instancji. 5. 
Bruchnal Rada szkolna, o jednorazowy datek 
w kwocie 5 00 złr. na wykończenie budynku 
szkolnego. 6. Urzędnicy magistratu przemyskie 
go, o uwolnienie od płacenia dochodowych po­
datków od pobieranych płac. 7. Trojczyn gmina 
o przyspieszeniu w/kupna danin kościelnych^ 
8 . Ciemierzowice gmina, o przyspieszenie wy- 
kupna danin kościelnych. 9. Wernicki Józef, 
prezes Raay pow. czortkowskiej, z projektem 
reformy ustawy drogowej. 10. Wydział stowa­
rzyszenia ubogich uczni na wszechnicy górni­
czej w Leoben, o zapomogę. 11. Pieniążek Cze­
sław, redaktor pism ludowych Wieniec i Pszczół­
ka, o subwencję 750 złr., lub zaprenumerowa­
niu na koszt kraju 500 egzemplarzy tych pism,
12. Kwaśniewski Piotr, przedsiębiorca buuowy 
mostu na Sanie pod Jarosławiem, o wypłatę na­
leżącego mu się za tę budowę wynagrodzenia.
13. Tarnopol gmiua, o uwolnienie od obowiązku 
utrzymywania drogi pow. tudzież zarządzenia, 
aby utrzymywanie drogi krajowej na nią nie 
wkładano. 14 Zakliczyn gmina, o subwencję 
2000 złr. na wystawienie nowego budynku szkol­
nego. 15. Jarosław gmina, o odwrócenie szkód 
okolicznemu handlowi zbożem, przez dyrekcję 
kolei Karola Lndwika wyrządzanych. 16. Dmo­
chowski Ambroży, nauczycie1 w Glińsku, o u- 
dzielenie zapomogi.

Petycja o subwencję dla pism Wieniec i 
Pszczółka wniesioną została przez posła w łoś­
cianina Włodka, co jest zaszczytnene równie 
dla tego posła jak i dla samych pism faktem.

Na wniosek p. Kobylarza petycję fcolbu- 
szowską o subwencję na drogi odesłano do 
misji drogowej, drugą zaś do prawniczej, wszyst­
kie inne do petycyjnej

P- R u to w s k i stawia imieniem komisji 
prawniczej wniosek, ażeby sprawa atworzeuia 
nowych trybunałów pierwszej instancji cofniętą 
została z komisji prawniczej i przekazaną ko­
misji terytorjalnej! ażeby taż komisja pozy­
skała obeznanego z tym przedmiotem referenta, 
jakiego komisja prawnicza ma w p. Jasińskim, 
wnosi komisja prawnicza, aby komisję teryfo- 
rjalną o tego członka wzmocniono.

Przeciw iemu wnioskowi oświadczają się 
pp. Spławiński, Chrzanowski, Gross. Wniosek 
upada.

Petycję w sprawie utwoizenia wydziału 
lekarskiego we Lwowie, przekazano komisji 
edukacyjnej.

P. Hausner stawia wuiosek następujący:
Wysoki sejm raczy uchwalić wystosowanie 

wezwania do iządu o zaprowadzenie wydziału 
lekarskiego w uniwersytecie lwowskim na koszt 
państwa.

Poseł Podlewski zabiera glos zawiadamia­
jąc o petycjach, przekazanych przez komisję 
petycyjną innym komisjom, z czego wywiązuje 
się długa, czcza i nużąca dyskusja, w której 
biorą udział pp. Gross, Spławiński, Grocholski. 
Skrzyński, F irlej, Chrzanowski i Podlewski. 
Rezultatem tej dyskusji jest przypomnienie da­
wniejszej uchwały, że tylko sprawy, tyczące się 
budżetu ma komisja petycyjna budżetowej prze 
kazywać, inne za: sama załatwiać.

Poseł Iwanyszoty, i towarzysze wznawiając 
SW O ją interpelację z r. iQ6Ó iutei-pelaoju łtomi
sarza rządowego w przedmiocie uregulowania 
jura stolae.

Poseł ks. C z a r t o r y s k i  jako zastępca 
przewodniczącego komisji kultury krajowej, 
wnosi aby sprawę uregulowania przemysłu' naf­
towego odebrano tej komisji, która nie posiada 
ani jednego w tym przedmiocie specjalisty i 
przekazano specjalnej komisji z 5 członków:

Poseł K r z e c z u n o w i c z  oświadcza się 
przeeiw temu wnioskowi, sądząc że komisja je ­
żeli sądzi, ii w Izbie są specjaliści, morę ich 
zawezwać do współudziału, albo innych znaw­
ców się radzić, a nie powinna tej rzeczy spy­
chać z bark swoich.

Poseł A b r a h ą m o w i c z  odpowiada, że 
nikt w kokisji kultury krajowej o przemyśle 
naftowym niema wyobrażenia, a choćby się 
można było informować u innych, to przecież 
gdy sprawa przyjdzie do Izby, i gdy trzeba bę­
dzie odpowiadać na zarzuty nintby się tego pod­
jąć nie mógł.

Poseł P o l a n o w s k i  popiera wniosek wy­
brania komisji specjalnej, przeciw któremu o- 
świadcza się hr. W o d z i c k i.

W glosowaniu wniosek ks. Czartoryskiego 
przyjęto, i na wniosek p Józefa Jasińskiego u- 
chwalono jeszcze na tem samem posiedzeniu 
przystąpić do wyboru tej komisji.

Na porządku dziennym są pierwsze czyta­
nia dwórh przedtoień rządowych, to jest pro­
jektu ii"t.uvy o zamianie miar i wag, znajdują-

Przegląd teatralny.
Wielkie bractwo, komedja to 5 aktach orygi­

nalnie napisana przez Jana Aleksandra kr. 
Fredrę.

Mężowie zazdrośni o swoje żony i żony 
mszczące się figlarnie na mężach swoich za po­
dejrzenie i niedowierzanie, to temat dość zwy­
kły w komedjach i farsach, treść zużyta już 
wielokrotnie przez starszych komedjopisarzy 
francuskich, a nawet i u nas dość często sta­
nowiąca węzeł jedyny intrygi. Jakkolwiekbądź 
jednak zazdrość ze strony męża i przebiegłość 
ją karcąca żony, może być bardzo typową dla 
obu płci i charakterystyczną, nie życzylibyśmy 
sobie widzieć powtarzania ciągłego tego tematu, 
który się stał tak zwykłym i nie radzilibyśmy 
na tem polu próbować sił swoich nikomu, cho­
ciażby nawet hr. Fredrze, którego olbrzymi 
talent pod względem scenicznym, może pokryć 
wiele braków _ niedostatków intrygi.

Komeijja dzisiaj ma trochę szersze pole niż 
dawniej. Ściśnięte kółko szczupłego towarzy­
stwa salonowego już jej wystarczyć nie może, 
bo życie dzisiejsze nie w towarzystwie, nie w 
rodzinie leży. Przeniosło się ono na szersze 
pole, na pole życia publicznego, a jeno polity­
czne, i więcej powiemy, jeno społeczne kome- 
dje mogą mieć dzisiaj powodzenie, jako odwzo­
rowujące najlepiej żywot społeczeństwa, świat 
dzisiejszy, jego wady i cnoty, jego braki i 
zalety.

Beaumarchais wskazał na nowe pole, na 
życie publiczne i z niego wyciągnął typy i cha­
raktery prawdziwe, a nowością pomysłu olśnił

tak dalece wszystkich, ie  znalazł licznych na­
śladowców i stworzył komedję polityczną. Do 
dziś jeszcze pracuje w tym kiernnku wielu au­
torów, a Wiktoryn Sardou tworzy prześliczne 
tej treści dzieła.

Obok komedji politycznej, w tym samym 
rzędzie, a może nieco wyżej nawet stanąć po­
winna komedja społeczna. O dramacie mającym 
zakrój dramatu społecznego niedawno pisaliśmy; 
tu musimy jeszcze słów kilka dodać, do tego 
cośmy wypowiedzieli przedtem, a mianowicie 
słów kilka w zwrocie do komedji.

Jeżeli dramat społeczny ma dziś najwięcej 
szans powodzenia, a co więcej może zdaniem 
naszem jedynie mieć wartość na przyszłość, to 
wzgląd ten sądzimy, powinienby tem samem o 
wiele większe i obszerniejsze znaleźć zastoso­
wanie w komedji. Wypływa to z natnry rzeczy 
i warunków jakim powinne ulegać oba rodzaje 
poezji dramatycznej. Komedja wymaga przede- 
wszystkiem typu, a gdzież ich dziś szukać je ­
żeli nie wśród starcia się dwóch warstw spo­
łecznych ?

Uskarżają się w ogóle autorowie na brak 
typów i charakterów, powiadają, że równość 
wychowania i w ogóle jedność wszystkich in­
nych wpływów działających na człowieka, za­
tarły charakterystyczne znamiona i zabiły ory­
ginalność jedenostek. Prawda i to, ale nam 
się zdąje, że więcej winny tu oczy patrzących, 
niżeli co innego. Widać, że szkła, których uży­
wają, są nie czyste i zbyt ogólnikowe, brak 
im numern, optyk wykroił je z prostej szyby, 
a ci, którzy ich używają, używają ich dla ele­
gancji, ale nie w jakimś celu, udają że patrzą, 
ale chcą raczej, aby na nich patrzano.

Jeżeli w istocie charaktery indywidualne

zatarły się, jeżeli mięszanie się ras, narodów i 
rodzin doprowadziło do tego, że znikły jedeno- 
stki i ich odrębność fizyczna i psychiczna, to 
spojrzyjcie na masy, odtwarzajcie całe warstwy 
społeczne i tłumy ludu postawcie zamiast in­
dywiduów, rzućcie przed oczy widza odwzoro­
wane społeczeństwo, a ręczyć można, że go za 
do wolicie. Jest to skarb nowy i nieprzebrany, a 
co najmniej, o wiele bogatszy od tych, z któ­
rych czerpano dotąd, a życie to o wiele piękniej­
sze i ciekawsze od życia rodzinnego.

Z tego punktu widzenia rzeczy nie możemy 
wiele powiedzieć na pochwałę ostatniego utwo­
ru hr. J. A. Fredry i cokolwiekbądż powiedziano 
ze względu na jednostronną i niemal wsteczną 
tendencję „Obcych żywiołów11, my utwór ten 
zawsze stawiamy najwyżej ze wszystkich prac 
utalentowanego autora. Cokolwiek bądź w komedji 
tej widzimy bogactwo treści i zwrot silny do 
tego, cobyśmy nazwali właśnie komedją społe­
czną. Nie wchodzimy bynajmniej w tę okoli­
czność, że żywioły, które przedstawi; tam au­
tor, są dla nas istotnie, szczególnie jak dotąd, 
ob ce , ale patrzymy na rzecz tak jak ją nam 
podano i musimy przyznać jej wyższą wartość. 
Ale całkiem inaczej ma się rzecz z „Wielkiem 
bractwem." Pominąwszy już to, że tytuł kome­
dji jest zupełnie niestosowny i zdaje się zapo­
wiadać rzeczywiście jakiś utwór treści polity­
cznej, lub społecznej, pytamy przedewszystkiem 
o treść, o intrygę. Treść tę podaliśmy w kilku 
słowach na początku naszego sprawozdania, a 
ztego łatwo każdy się może domyślić, że nie 
jest ona ani bardzo bogata, ani bardzo świeża, 
chociaż pomimo tego, autor ją rozciągnął na 
dłngich pięć aktów. I w istocie, trzeba tak być 
obzajomionym z warunkami sceny jak hr. J. A. 
Fredro, aby nie znudzić i nieprzyprowadzić do

ziewania zaraz po pierwszym akcie swych wi­
dzów'. Jest to talent szczególny i rzadki, a jak 
się zdaje, musi być wrodzonym i dziedzicznym, 
skoro te same właściwości posiada syn i 
ojciec.

Wiemy już, że utworowi brak niemal wszel­
kiej treści, a dodajmy do tego, ie  mu niemniej 
brak charakterów, a będziemy w kłopocie, jak 
właściwie nazwać nowy utwór autora „Posa 
żnej jedynaczki". Rzeczywiście trudno mu dać 
jakiekolwiek imię. Nie można go nazwać kome­
dją, bo brak mu wszelkich waruuków potemu, 
brak, jak powiedzieliśmy, charakterów, braa 
intrygi, i o ile nam się zdaje, najstosowniej by 
loby nazwać go farsą.

W całyin utworze jest mnogo sytuacyj ko 
micznych, a jakkolwiek następują one po sobie 
bez dostatecznego umotywowania, i rozwijają 
się nieraz z raźącem nieprawdopodobieństwem, 
przyznać należy, iż szybkość nadzwyczajna 
tych przechodów i zmian musi wywołać weso 
łość i uśmiech na twarzy widza, który nie ma 
ani chwili czasu zastanowić się nad nienalural- 
nością tej burzliwej akcji, pryskającej ciągłerai 
iskrami humoru.

Ale właśnie to, co stanowi całą zaletę 
„Wielkiego bractwa", jest i powinno być wła­
snością farsy, do której zawsze skłania się ta­
lent hr. Fredry syna.

Najlepszym pomysłem autora jest w osta 
tniej jego pracy owa figiarna zemsta żon, które 
doprowadzają do tego, że podejrzliwi i zazdro­
śni mężowie sami stają się niewiernymi, i wpa­
dają w zastawioze na nich sieci. Jest to po­
mysł nowy i zgrabny, ale przeprowadzenie je- 

o rozciągn ięte na trzy akta pomimo tego nu­

żące. Publiczuość bowiem domyśla się i wie już 
naprzód co nastąpi., przezco interes sztuki (od 
którego w tym razie najwięcej zależy) żątraca 
się zupełnie, a ciekawość przestaje być naprę­
żoną. Najlepiej pokazały się skutki tego błędu 
w piątym akcie, gdzie prawie każdą sytuację 
było można przewidzieć, i wrażenie jej obliczyć 
z góry.

Jedyną postacią, zajmującą w komedji, jest 
dentysta dr. Szmols, chociaż i to p h&g żywioł 
zupełnie obcy i nieznany. Zyd i doktor amery­
kański powracający do kraiu rodzimego, nie 
jest u nas typem, i mimowoli zapytać się trze­
ba, zkąd ten człowiek zjawia się wśróu nasze­
go społeczeństwa! Ale autor kocha się w ty­
pach żydowskich, i chociaż nie zawsze szczę­
śliwie je wybiera, zawsze je trafnie charaktery­
zuje i maluje z wielką werwą i humorem.

Nie tak charaktery kobiece. Hr. J. A. Fre­
dro nie stworzył dotychczas ani jednego cha­
rakteru kobiecego, któryby był wyższy nad co­
dzienne konwencjonalne postacie niewieście, nie 
umie on rozróżnić delikatnych ządz i namiętno­
ści kierujących niemi, pęzel jego g"uby, przy­
zwyczajony do farb jaskrawych, staje się bla­
dym tam, gdzie go użyć nie może.

Na zakończenie jeszcze jedna uwaga. Nauka 
moralna powinna w komedji obyczajowej, (za ja ­
ką nawet trudno uważać „Wielkie bractwo", 
już dla samej mnogości nieprzyzwoitych dwu- 
znaczników,) wystąpić same przez się z treści, 
a niemoże być wypowiadaną na koucu przez ak­
torów, gdyz inaczej komedja staje się bajką i 
traci wszelką powagę.

Bolesław Spausta.



czne, oraz projektu ustawy o ochronie własno­
ści polowej.

Pierwsze z tych przediciei. odesłano da kc- 
misji administracyjnej, drugie zaś do komisji 
kultury krajowej.

Z porządku dziennego następni drugie czy' 
tanie sprawozdania w przedmiocie rozłączania 
gmin Ohaizym i Temeszów w powiecie brzo­
zowskim, dotyehczas w Jedną gminę połączo­
nych.

Sprawozdawcą komisji administracyjnej jest 
p. Kocyłowski.

Komisja zgodnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego wnosi projekt dc ustawy, rozdziela­
jącej wspomnione dwie gminy, co też bez roz­
praw w drugiem i trzeciem czytaniu przyjęio.

Z porządku dziennego następuje drugie 
czytanie przedłożenia Wydziału krajowego w 
przedmiocie wyjednania ustawy, wymagającej 
do zapisu aa sąd polubowny aktu notarjal- 
nego.

Sprawozdawcą komisji prawniczej jest p. 
Fruęfltmiiln.

Komisja zgodnie z Wydziałem krajowym
wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Wzywa się Wysoki rząd o wyjednanie na 

najbliższej sesj: Rady pahstwa ustawy następu­
jącej treści:

Do ważności zapisu na sąd polubowny po­
trzeba, aby ten zapis aktem notarjalnym był 
zeznany.

Wniosek ten bez rozpraw przyjęto.
Z porządku dziennego następuje drugie 

czytanie wniosku Wydziału krajowego w przed­
miocie zakupna gruntu pod budowę gmachu dla 
pomieszczenia sejmu Wydziału kiajowogc

Sprawozdawcą komisji administracyjnej jest 
hr. Roziebrodzki.

Komisja administracyjna zgadza się w zu­
pełności z zapatrywaniem Wydz. krajowego i 
wnosi.

Wysoki sejm ruczy uchwalić .
Upoważnia się Wydział krajowy ao kupie- 

Lia na rzacz funduszu krajowego całej realno 
ści we Lwowie pod 1, 7173U położonej wraz z 
snperstruktami i inwentarzem ruchomym i nie­
ruchomym za cenę i pod warunkami, zawartemi 
w protokole, spisanym dnia 13. marca 1G75 z 
właścicielkami tej realności z Wną Anklą z 
Sierakowskich Hubicką i Zofią z Wendrychow- 
sticli Szydłowską.

W  celu wypłacenia pierwszej raty z ceny 
kupna w sumie 47.042 ałr. 67 cnt. i procentu 
po 6 pret. od sta za rok od pozostającej reszty 
ceny kupna i taksy od przeniesienia własno­
ści — otwiera się Wydziałowi krajowemu m. 
rok 1875 dodatkowy kredyt w snmie 58.863 zł. 
pozostałe dwie raty ceny kupna mają być u- 
mieszczone w budżecie funduszu krajowego, a 
to na rok 1876 w sumie 47.042 złr. 67 cnt. z 
6 pret. od pozostałej trzeciej raty w łącznej 
kwocie 42.866 złr. a na rek 1877 w sumie 
47.042 złr. 66 cnt.

W  bardzo obszernej dyskusji nad tym 
wnioskiem który tu streszczać brak miejsca 
nam nie pozwala, zabiera przedewszystkiam 
gios p. Gross i czyni niektóre uwagi nad wuio 
skicm Wydziału, nie stawia jednak żadnego 
wniosku:

P. S k r z y ń s k i  chciałby w uchwaie nie 
oznaczać sumy, powiedzieć tylko ogólnie, że 
wstawia się w budżet suma potrzeDLa, a oprócz 
tego stawia oddzielnie wniosek następujący:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Podnosząc uchwałę swoją z roku 1874 

mianowicie ustęp jej orzekający, iż ma być 
wybudowany gmach dla obiad sejmu i pomie­
szczenie Wydziału kraj., sejm poleca Wydzia­
łowi krajowemu, ażeby bezzwłocznie przystąpił 
do czynności, w tym celu potrzebnych, a zara­
zem stanowi:

1. Cały koszt na gmach i plac pod niego 
mema przekroczyć najwyższej kwoty 850.000 
złr. w. a.

2. Potrzebny fundusz uzyskany będzie w 
drodze pożyczki, opirlej n» amortyzacji.

3. Budowa wykonaną być n a  w drodze 
przedsiębiorstwa, pod kontrolą Wydziału kra­
jowego.

4. Pojedyócze parcele zaknpionej realności 
mogą być sprzedane a sąsiednie dokupione, a 
tu według potrzeby zamitrzonej budowy

Na pokrycie najpilniejszych przygotowaw­
czych  robót wyznacza się w budżecie na rok 
18V6 kwota lOOuO rfr.

Wniosek ten został dostatecznie poparty, 
zostanie więc wj drukowanym i traktowanym 
będzie według regulaminu

Poseł C h r z a n o w s k i  żąda wymienienia 
w uchwale, zc n& pokrycie wydatku, sejm prze­
znacza oszczędności z r, 1874.

Po przemówieniach pp. Gniewosza, Gro­
cholskiego. Antoniewicza (który postawił wnio­
sek aby całą sprawę budowy gmachu odroczyć 
do 11

skiego i Pietruskiego, p. Skrzyński cofną? swo­
ją poprawkę, za wnioskiem p. Antoniewicza 
Wotali tylko świętojurcy i niektórzy włościanie, 
poprawkę p. Chrzanowskiego odrzucono i wnio­
ski komisji w całej osnowie przyjęto.

Z porządku dziennego następuje przyzwo­
lenie na pobor wyższych dodatkow rozmaitym 
gminom. Sprawozdawcą ject p. Skwarczyński.

Zezwolono na pobór przez rok jeden do­
datków gminom Barczków pow. bocheńskim 55 
pret., Jaworówka pow. kałuski 67 i pół pret., 
bania pow. katuski 66L  pret., Pijadyki w pow. 
kcłomyjskim 74 pret., tudzież miastu Rzeszo­
wowi 100 pret. na lat sześć.

Na wniosek sprawozdawcy W ł hr. Bade- 
niego, zezwolono na pobór myt Wydziałowi po­
wiatowemu w Krośnie od mostu na Wisłoku, 
pomiędzy Krocnem i Korczjrnem, państwu Prze­
worsk w pow. Łańcuckim od mostu na tejże 
rzece pod Kormaatowem, obszarowi dworskiemu 
w Ilkowicach, pow. tarnowski od przewozu na 
Dnnajcu, Radzie pow. w Lisku na Sanie pod 
Ińskiem, wreszcie obszarom dworskim w Pod­
łożu, pow. Chrzanowski na Wiśle, i w Podmi- 
chaiu pow. kałuskmgo na Łomamy.

Z porządku dziennego następuje sprawo- 
dzenie wyborów, sprawozdawca p. Pietrnaki.

Wydział Krajowy wnosi uznanie ważności 
wyborów pp. Skrzyńskiego, Jędrzejowicza i 
Auranamowicza, co tez Izba Dez dyskusji u- 
chwala. Posłowie nowo wybrani składają przy­
rzeczenie do rąk marszałka.

W  skutek sprawozdania komisji petycyjnej, 
uchwalono poprzeć petycję Rady gminnej w 
Rożoiatowiti powiatu śniatyńskiego, o ustano­
wienie posterunku zandarmerji w Rożniatowio i 
odstąpić ją  namiestnictwu do szczególnego u- 
względnienia, ndzielić jednemu z kancelistów 
Wydziału krajowego całoroczną zaliczkę w 
kwocie 1000 złr., udzielić Jakóbowi Gordonowi, 
znanemu literatowi, djurniście przy Wydziaie 
krajowym veniam artaUc et ttudiorum, i odstą­
pić namiestnictwu petw'cję gminy Maćko wice o 
wykupno datków plebańskie!.

Ostatni puukt porządku dziennego stanowi 
wybór komisji górniczej.

Sprawozdawcą z wyboru jest p. Hausner. 
Głosujących było 78, otrzymali pp. Smarzew- 
sai 74, Skrzyński 67, Tetmajer 55, Gniewosz 
40, Jędrzejowicz 40 głosów. Wszyscy zatem 
są wybrani.

Koniec posiedzenia o godz. 3. min. 22, Na­
stępne posiedzenie we środę d. 28. kwietnia r, 
b. o godz. 11. ra n o . Porządek dzienny zostanie 
rozesłany posłom.

Z Izlby sądowej.
(Proces p. Stanisław* Dobrzańskiego przeciw 

Dziennikowi poltk. o obradę honorn.) (Dokończenie.)
W  replice przemówił p. Rogalski: „Nadmienił 

p. Rewakowicz na wstępie swego wywodu, że z p. 
Dobrzańskim idzie o interes osobisty, podczas gdy 
on występuje w imieniu prawy publicznej.

Nie da się tema zaprzeczyć, że dobro sprawy 
publicznej winnno isi przed interesem osobistym, 
atoli żadna sprawa publiczna nie wymaga, ażeby 
dla niej honor Ind, i prywatnych był szarpanym po 
dziennikach —  zwłaszcza w takim wypadku, jak 
niniujszy, gdzie niema najmniejszego dowodu, aby 
p, -St. Donrzańiki ściągał tytułem podatków pie­
niądze i sobie przywłaszczał. Pozwolę sobie także 
seharaktery.ować w kiiku ciosach  obronę obwinio­
nego. Obrona ta nia jest we właściwem tego sło­
wa znaczeniu, obroną, bo ani nie odpiera złego za­
miaru, ani nie przytacza dawodów no prawdziwość 
swych twierdzeń, lecz miotia jedynie obelgi i za- 
laiitj na oskarżyciela, przytaczając szczegóły o 
których żaden świadek przy rozprawie nie mówił. 
Porównanie p. Rewahowicza dyrekcji teatralnej ze 
sklepem, od którego ktoś odstręcza knpnjących, nie 
może mieć zastosowania na niniejszy wypadek — 
bo wiadomo powszechnie, że dyrekcja dlatego nie 
może dojść da łądn, bo niema funduszów, bez ża­
dnego easóbn wziął się p. Hnbert do tak wielkie­
go przedsiębiorstwa. Gdyby dyrekcja miała fnndn- 
•ze; to Wukelkia agitacje nic by je j przeszkodzić 
nie mogły.

Jeszćre słów kilka co du zarzutu dotyczącego 
książki rachunkowej. Że spis dłngów przez p. Ko­
narskiego p. Hubertowi priedsta./iuny ni* zgadzał 
się z książką, to już wytłumaczył p. Konarski tern, 
że książka nie zawierał* dokładnego o p is . staną 
dłużnego i biernego majątku mrzeduiebiorstwa,, lecz 
mieściła w sobie ii tylko dochody i wydatki chro- 
Lologieznie spisane, o czem t»i; i z tejże książki 
możnn się przekonać. Mylhem jest także wyobrażę 
nia, jakie p. Rewatowic* ma o „odstępnem44. Pod 
„odstępuem rozumie się czyn y  zysk, ale nie 
zwrot wkładów. StaH interesów był taki, że pan 
Hubert wstępując po p. Dobrzańskim do spórgi nic 
nie knpił, tylko przyjął na siebie te same, prawa i 
ub ) wiąz Si jakie miał p. D ibrzański, —  Skończyłem.“

P. D o b i z a ń a k i. P. Rewskowicz starał się 
przedstawić rzecz tan, jakobym js przy zawarciu 
cesji jakiś brylantoy , zrehił interes. Tymczasem

ja  nie zastrzegłem sobie przytem nawet najżywo­
tniejszej kwestji, tj. kwestji utrzymania, tylko zda­
łem się na uczciwość p. Huberta i p. Wolańskiego, 
którzy mnie po ten., w przeciągu cz^ern tygodni, 
podczas których bytem na urlopie, wyjechawszy ze 
Lwowa, wydalili. Ci panowie, którzy tu stawali 
przed sądem (Hubert i Woleński), są moimi nie­
przyjaciółmi i gdyby jeden pyłek niaprawuości na 
mnie byli widzieli, byliby nie poszli do p. Rewa- 
kowicza, ale wprost do kryminalnego sądn.

(Pan Rewakowicz przed., tawił sądowi przysię­
głych, Że Stanisława Dobrzańskiego dłatege pan 
Hnbert i spółka nsnnęli od teatru zerwawszy u- 
mowę, iż buntowsl przeciw nim artyutów. Tymcża- 
sem p. Stanisław Dobrzański przy podpisaniu cesji 
wymawiał sobie trzechmiesięczny urlop, w celu n- 
niknięcia nawet podejrzenia wszelkiego, iż przeszka­
dzać bedzie przedsiębiorstwa. Ale na prośby pana 
Huberta i Woleńskiego przystał w końcu na jedno­
miesięczny urlop i zaraz wyjechał ze Lwowa. Gdy 
przyjechał z urlopn, za&Uł ju i  decyzję usunięcia 
go od teatru i role poodbierane. Pan Hubert o- 
świadczył mu, że to uczynił na żądanie pana Dąb- 
czańskiego, co okazało się później nieprawdą, gdyż 
właśnie p. DąFczański po kilkakrotnie najusilniej 
nalegał, ażeby p. Dobrzański był ang ażowany.)

W  pierwszym roku do kierownictwa teatru było 
dwu dyrektorów, około 6 reiyszerów i cały apa­
rat administracyjny, składający się z 5 urzędni­
ków. Ja z ł ś  późnzej, gdy w spółce objęliśmy 
przedsiębiorstwo, zajmowałem się kierownictwem ope­
ry i dramatu i rezyserję p>-ócz tego występowałam 
na scenie tak, iż od rana do późnej nocy nie wy­
chodziłem z teatru — skądże mogłam w:edzieć o 
szczegółach administracji ? Nie p. Hnoert ale ja  
zostałem najmocniej skrzywdzonym — bo to przed­
siębiorstwo niezadługo zbankrntuja, p Hnbert za­
ledwie jader cveksel mój dotąd wypłacił, a ja je  
stem podpisany na rozmaitych poręozeniacli wekslo­
wymi i jestem grube zaangażowany w kasie za­
liczkowej. gdzie artyści zaciągnęli pożyczki — po- 
ściągano od nich raty a nić niszczono do kasy 
Ja jeden odpowiem zr to wszystko. P Rewakowicz 
przedstawia, że ja  zrobiłem świetny interes na 
cesji, a ja  już w pół godziny po jej podpisania 
nie miałem ani centa. Nawet zeległej gaży mi nie 
wypłacono i muszę o nią teraz proces prowadzić.

Nie ja  nagliłem pana Hnberta, aby zawarł ze 
mną układ nstępstwa, ale p. Hubert prześladował 
mnie jak szacar chwdząa za grzeszną duszą, abym 
jakiś list podpisał i zobowiązał się w 24 godzinach 
z przedsiębiorstwa ustąpić. Spółka została taką, jak 
była, tylko ja z niej wystąpiłem, wycofawszy swój 
udział —  dla czegóż ja  tylko miaiem koniecznie 
wiedzieć o tjeb  dłngacb i je  zataić, dla czego nie 
mógł o nieb wiedzieć p, Walański? Tyie w odpo­
wiedzi p. R_wakowiczowi na jego wywody-

W  duplice nsilnje p. Rewakowicz czerpać swo­
je  dowody z czasów komitetu teatralnego, dlatego 
po kilku zaledwie zdaniach i dbiert mu głos prze­
wodniczący

Następuje wyjaśnienie pytań a bez streszcze­
nia wyników roiprawy przez przewodniczącego. Po 
trzygodzinnej naradzie odczytał zwierzchnik ławy 
p, Jangeman z rozpromienioną miną i z ironioz 
nyu uśmibchem, i uzultat głobuwania nbd pytaniami, 
które w czorij podaliśmy. Na pierwsze trzy pytania 
równie jżk  i na pytanie piąte odpowiedzieli przy­
sięgli jednogłośnie „nie“ . Na czwarte pytanie od­
powiedziało 11 głosów „nie", ą g i0s „tak". Na 
szóste wreszcie pytanie padły 4 gło»v „nie", 4 
gfosy „tan", a 4 glosy „tak", z zastrzeżeniem, że 
oskarżony nie obwinił (p- St. Dobrzańskiego) fa ł­
szywie i nie podał zmyślonych lub przekręconych 
faktów."

Zauważyliśmy przy tern, że pan Jaegerman z 
szczególnein upodobaniom kładł każdą razą na sło ­
wa „fałszywie4- i „p izek 'ęcone lub zmyślone czy 
nyu bardzo efektowny nacisk.

Trybunał nsrolnił na podstawie tego werdyktu 
jj Henryka Rewakowiuza od oskarżenia, a skazał 
p. St. Dobrzańskiego na poi oszeaie kosztów postę­
powania karnego.

Utrzymujemy następnjącb oświadczenie :
„Jako sekretarz administracji teatru z czasów, 

gdy administrację pr wadził p. Konarski, wpisywa­
łem z raportów kasowych przychody i wydatki w 
książkę rachunkową toatra, którą p. Rer-akowicz 
sądowi przedłożył. Otóż właśnie te kartki, na któ­
rych ja  pisałem dochody i wydatki d rs .m a tu , wy­
ciął potem p. Konarski, ażeby razem połączyć do­
chody i wydatki op e r y . których prowadzeniem oso- 
bnein zajmował się dr. Starzewski. Prred gemem 
wystąpieniem.p. Konarskiego przed sądem, pokazy­
wał mi p. Konarski te . kartki i pod przysięgą mo 
gę zeznać, ib  są ts same, mojij ręką pisane. Do 
ogłoszeni1, tego .enw/adczi pis .czuję się spowodowa­
ny roipuszęzoiienu pogłoskami, że sąd przysięgłych 
dra tego nniewiunił p. Rewakoricza, Ł« pp. przy 
sięgli przekonać się mieli, iż te wycięte Kartki są 
podrobione.

Lwów dnia 16. kwietnia 1875.
Karol DorotZpńtki.

(Sprawa księgi rachunkowej i karłek wycię­
tych w najmniejszym związku nie oyla z toczącym 
się procesem; tylko pan Rewakowicz ją  wciągnął, 
a są.l na to dozwolił, chociaż nie o „zwolił oskarży­

cielowi o tej sprawie mówić, i świadków zacytowanych 
do odparcia tych zarzutów, nie przypuścił Zrei.ztą 
czy ka/tki były podrobione lub nie, to nie mogło 
odnosić się do oskarżyciela, gdyż on nic z księgą 
rachunkową teatrn nie mial do czynieniu. Nie po- 
w.~no to więc wpływać na orzeczenie sądn co do 
ogółu pytań o odstępnem i o przywłaszczonych po- 
datkacn, p. R.)

Kronika miejscowa i zamieiscowa.
—  Na benefis pana Fiszera, który odbedzie się 

podobno już wkrótce, dane będą „S a fa n d u ły W . 
Sardou. P. Fiazer wystąpi w roli Vauclina, w j e ­
dnej z najlepszych ról Rapackiego.

—  Do miasta naszego przyjechała panna Marja 
Grozu, córka poety Aleksandra, zuakomita pianistka, 
uczennica konaerwatorjum lipskiego. W  swoim cza- 
tie donosiliśmy o koncercie w Lipska, im którym 
panna Groza złożyła egzamin z największemu po­
chwałami surowych krytyków niemieckich, jakoż 
gra jej jest rzeczywiście doskonalą.

— We wto.-ek 20. kwietnia od godz. 5 — 0 od­
będzie się odczyt naukowy pani z Wasilewskich 
Boberskiej z „P edagogj:. “

—  P o l n i s c h e s  G l u c k .  (Dokończenie hi­
storyjki „Preus-ische Unterthanen44). Jak się po­
kazuje z całego przbbiegH dziejów pińskich pod- 
danycn we Lwowie, przypadło im w udziale tylko 
t. z. „polnisches Gluck44, chociaż jeden z tych pa­
nów, ponieważ był trzeźwym wtedy, kiedy wypra­
wił pruską w Galicji hecę, zasądzony zestal na 
trzy tygodnie aresztu, a dragi mający to szczęś-ie, 
(także polskie) być podczŁS burdy trochę pijanym, 
na dwa tygudnie. I tak pierwszym dowodem, żc 
tych panów spotkało tylko s z c z ę ś c i e  w tern 
nieszczęściu, aióre sobie sami zawinili, jest szcze­
gólny przypadek, że tam, gdzie im się zebrało na 
butę napastować samotnie idącą kobietę, stal poli­
cjant, będący dopiero poraź pierwszy na służbie 
a więc może ni° dość jeszcze oswojony z surowo 
ścią praw, jakie mu przysługują, jteżeli ktoś w ten 
sposób jak oni poczyna sobie z tym leprezentan- 
tern władzy i porządku, którym jest ra ulicy poli­
cjant. Panowie ci mogliby byli jnż owego wieczora 
tak wygiąać, ja t  iatw« można wyglądać wtedy, 
gdy Im przypadnie zaszczyt stanąć kiedyś patrio­
tycznie w obronie jakicuś niepizedawniouych praw 
p L8l i h, n. p. takich, jakie mieli do 5 miliardów 
francuskich- Drugim dowoiem ich szczęścia a oraz 
delikatności ansrjackiej policji n nas, jest okoliczność, 
I b  «ąd sam musiał dopiero przyjść pc nitce do 
kłębka, policja bardzo małe się im przysiuzyła. 
Podług własnych zeznań owych pauów, nie wiedzieli 
oni początkowo zapełnia nic o tern, o co ich ob­
winiano a i policjant ten, którego wydelegowano 
do sądn, także nic powieazieć nie amiał, albowiem 
szczególnym zbiegiem okoliczności, miał on bardzo 
tylko podobne nazwisko, co jego ntefortanny kole­
ga, wystawiony na pierwszy z Prusakami ogień, i 
został przez pomyłkę zamiast tamtego do sądu po­
słany W reszcie po skonstatowariu tej pomyłki, na­
prawiono ją, ale i wtedy jeszcze ci panowie wy­
pierali się.

—  Ależ panowie, dlaczegóż podarł się płaszcz 
na policjancie —  pokazując na tern c. k. nbraniu 
dziury, zapytał sędzia —  kiedyście go tylko barazo 
lekko na stronę nsnnęli?

— To już zdaje się takie austrjackie sukno — 
odpowiedzieli — skoro się tak łatwo drze od sa­
mego dotknięcia rąk !

Wobec takich odpowiedzi potrzeba było konie­
cznie świadków i na szczęście potrahono ich do­
stać, a między tern świadua-kobietę, która prócz 
po polska, umiała także i po niemiecku. Mugla więc 
także dośó sporą liczbę zacytować epitetów niemie­
ckich, dawanych przez Prusaków Polakom przy ró­
żnych sposobnościach, co samo już mogłe było na 
skazanie ich wystarczyć. —  W reszcie przekonano 
oskaiZunych i skazano. Zapowiedzieli wpiawdzie re- 
knrs, ale z powodn, że nie są tntejsi, ażeby nwol- 
nić ich od wszelkiej poknsy.... njecliania, od razn 
ich zamKnięto. aż do rozstrzygnięcia reknrrn.

— Szczęście ich —  pomyślał sobie sędzia, że 
wszczęli zatarg z policją na Krakowskiem, gdzie 
cała publiczność z żydów się składała, w przeci 
wnym bowiem razie aroga do sądu prowadziłaby 
przez szpital i byłoby tylko tern więcej kłopotn

Istotnie to było n&iwiększe n nas 82częście 
panów Prnsaków i choc.az zamknięto icn, to mimo 
to ten ich przypadek cały jest tylko „polnieches 
Gliick."

—  Z prowincji. W  stanisławowskiern Bakle 
z d. 18. tm. czytamy: Odczyty na ful dusi; zakn- 
pna „Unii" Matejk,' rozpoczną się we środę 21. b. 
m. w sali teatralnej Pierwszy odczyt we środę 21 
b. m. z uderzeniem godziny 7. będzie miał p. Mi­
chał Chyliński: „Polityka gabinotów europejskich 
względem Polski w okresie czteroletniego sejmu." 
Drugi odczyt będzie mial p. Boi. hr. Chotomski: 
o „Armenii i Ormianach" studium historyczne.

P Zofia Siegenfeld znana znakomita pianistka 
warszawska przybędzie do Stanisławowa i da za 
współudziaieir. amatoiów koncert w przyszłym ty ­

godnia w sali Kasynowe,. Słynny kwartet ńorencłd 
odwiedzi Stanisławów przy końcu b. m.

W  Niżniowie założono katolicką restaurację i 
dom zajezdny w rynku w narożnym domu przy 
wyjeździe do Mona ftófżybk. Brak tejże dał się tźuć 
przejezdnym dotkliwie, obecnie więc nie będą p o ­
trzebowali szukać wypoczynku po brudnych kiraj 
p&ch tyaowskich i naiaiać ait« na obdzieranie swej 
sakwy.

Gazjta Podkrrpacka  z d. 18. t. m duhosi: 
Na kolei Albrechta usunięcie nasypu pod Bedno.ro- 
wt m o czem wzmiankowaliśmy w przesziym name 
rze, jnż zostało n prawione. Pociągi jednak mhśzą 
w tem miejsca zachowywać ootrożność w biegn. —  
W czoraj przybyła do Stanisławowa łromisjj wyde­
legowana z Rady zawiadowczej tejże kolei i r ir 
datom obej: zonia przestrzeni i zaoudowań

—  Zaleszczyki 8. kwietnia. Kiedy sejm s:ę 
zebrał, może też nasi panowie deputowani z okręgu 
Zaleszczyekiego zecheą epojrzeć na nasze gospo­
darstwo powiatowe , a zol aczywszy co się deieje, 
raczą npomnieć się tam gdzie należy o zaraa:.eńiu 
złemu. Od łat trzech nie mamy tu żadnego prawa, 
ani opieki. Od wsi do wsi przejechać nie można, 
niotylko dla złej drogi z której jeden drugiemn 
nstąpić nie chce , a mianowicie Żydzi , ale takie i 
przez złych Indzi. Pijane chłopstwo napastuj, po­
dróżnych. O dwóch robotników trudno, a prózmai-ów 
i włóczęgów pełno, upominających się natarczywie 
jałmużny. Po ogrodach wykradają jarzyny, po po­
la-.h rrypassją zboża. Bezkarność zupełna Ńtedawno 
we wsi Szerszeniowce pobereżnik odważył się zająć 
konie s lasu; pokazało się, że to korne były wójta, 
który takowe odeb.al, a pobereżnika obił. Zr tytr 
przykładem w Uhrynkowcach chiopi cokolwiek dalej 
postąpili ; bo gdy leśniczy zastrzelił p»a w lęsie, 
napadnięto w nor.y j_>go mieszkanie, wyłameno drLwi, 
wywleczono go z izby i okuto w kajdany. Go przy 
tem ooerwał, to Boga i jemu wiadomo, bo wiadze
0 to się nie troszczą. Tak okutegj i zbitego przy­
wieziono do Zaleszczyk ; a gdy upadając nie mógł 
się równo tr. ymać na nogach, to rozznchwalony 
nrlopnik ndeizył go w twarz i kułakiem ped brodę, 
Żeby głowę prosto po wojskowemu trzyma' D ^aio 
się to j j ż  w budynku urzędowym w c. k. staro­
stwie. I czyż państwo myślicie, że wójt, który ten 
kondukt przyprowadził, został UKarany? Broń Boże! 
Konstytucja nadaje wolność wybijauia drzwi f Wy­
ciągania po nocy lndzi z łóżek ; ale nkaiać ooklego 
zbója, to zależy od debrej z o li  urzędnika. CW rię 
więc stało ? Na krzyk i jęk bieduej ofiary wyw tflł 
urzędnik i coby miał wójta w te sauiu kajda*y io- 
kuó i do aresztu wsadzić, ra tak eięikif nadużycia 
wii-dzy odezwał się dobrotliwie: „Majn Got1 Co to 
wy dobry ludie robice dobreho ? Nie robite takich 
reczi , bo rnożete bit karani za takowe." Na tem 
się skończyła sprawa ze skrzywdzonym i zbitym,
1 pozwolono u.a, iść piechotą dc dornn , kiedy Wójt 
i urlopnicy sieali na wóz i odjechali. Obiteta*'po­
kazano drogę do sądn. Gdy się ta wiadomość roze­
szła po mieście, włosy nam powstały na g.uu_
i przypomniał się rok 1846. Cóż dziwnćgo, źb inne 
dzieją się bezprawia! \vj sąsiedniem m.astecztn 
Uścieczko , zai/.nięto krowę od psa wściekłego po­
kaleczoną, i mięso rozprzedano ćnrzesejanom, bo 
dla żydów nznano jako trefne. W  tymże Uścieczfcn 
w czasie cboh ey leiał trup dzień cały przy droitae 
kolo cerkwi, bo nie było komH za pogrueb zapłacić. 
Była wieś niedaleko, gdzie na raz zebrało się prze­
szło 20 trupów w ciasnej ulicy, bo ksiądz parach, 
zajęty wyboram* lezpośredniem i, nie miał czuan 
takowych pochować Cholera wzmogła się niesłycha­
nie od wyziewów z ciał nienogrtibanych. Ra ten 
odgłos przyjechał wprawdzie marszałek na miejsce, 
ale j«g c  laska nrzędowa choć nie hebanowa nic nie 
pomogła, gdzie już ba^netuw żandat-mskich potrzeoa 
było, bo chłopi bez księdzr cnować nie chcieli Gdy 
ten troskliwszy o swą osobę i dzieci niżeli o owie­
czki nie wracał do swoich parafjau , przybyli na- 
koniec i dziekau i żandarmi, ale już wtedy, gdy 
na 1.200 dusz 150 padło. W  takim to stanie rze­
czy przybyliśmy ostatnich lat trzy.

Krążyia pogłoska, że ten chao. powiatowy oe- 
wstał z powoda kłótni ze starostą marszałka &le 
sie dzieje pomyślałem sooie , ale że kadencja się 
kończyła, pomyślałem sobie , Że nowe wyoory coś 
nam lepszego przyniosą, a przynajmniej położą "ko­
niec ztomu- W ięc cieszyliśmy się nadzieją. Ale 
gdzu tam! Nadzieja nas zawiodła. Przeprowadzono 
wybory sprawdzono tanowe i wybrano nawet no­
wych dygnitarzy i ich zastępców. Wszystko już 
było bardzo pięknie, łle  tymczasem nowej Rady jak 
niema tak niema. Cc to je s t?  myślę sobie Idę mię 
dzy ludzi i dowiaduią j ę , is  zaszła maleńka nie­
formalność przy w7 bori.eh, prawie nic niezna-.aąca, 
bo poszłe o kilka liter. A ponieważ liteis, aoce« i 
litera nocet, więc tym razem zaszkodziła. A to jest 
ra z , że się zebrała zaiedw o trzecia część radnych, 
gdzie powinna b jć  absolntna więłiszość, a powtóre, 
że zfałszować miano protokóf wyborczy, tym 8pu«v* 
bem , że w kilka dni po wyborach poodp.sjwaao 
niektóre dodatki.

Otoż to jest sprawa . którą panowie posłowie 
zaleszczyecy raczą z łaski swojej wziąść pod roz­
wagę i zapytać Wysokie władze krajowe : czyli to 
prawda, Że proiokoła wyborcze zostały sfałszowane 
i c yli fałszerze zasiali u o odpowiedzialności pud-
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*  Na robocie w  obczyźnie Przed sądem 
p rzy s ięg ły ch  w Berlinie toczyła się w tych dniach 
przeciwko 20 robotnikom z cegielni skarga o na­
ruszenie spokoju publicznego. Skardze tej slniyły 
za podstawę w ybrjki szczególnie grubiańskie. —  
W Cattinch. n pomiędzy Mittenwaide i Zossen, leżą 
obok siebie dwie cegielnie, z których jedna głó­
wnie niemieckich, draga zaś polskich zatrudnia ro­
botników. Dopuszczanie polskich robotników w dru­
giej cegielni, robotnikom pierwszej daio krwi na- 
psnlo i powstałe ztąd między niemi niezadowoinie- 
nie, w końcn tak wielkie przybrało rozmiary, Że 
31. maja z. r. około 100 niemieckich robotników 
zgromadziło się i z okrzykami: „Przyprowadźcie 
P ola k ów , mnsimy ich pozabijać!“ nrbrojeni w kije, 
kamienie, noże i inne ostre narzędzia, do mieszkań 
P ola k ów  wtargnęli. Najprzód inspektora cegielni 
napotkawszy, zbili kijami. Poczem napastnicy wy­
łamali drzwi wchodowe, wywlekli śpiących już po 
c/ęści Polaków z łóżek i zrzucili ich, znęcając się 
nad nimi str iszliwie, ze schodów. Charakterysty- 
cznem jest co do okazanej zwierzęcości, nrząaowy 
p ro tok ó ł o gwałtach, dokonanych w domu robotni­
k ów . Tenże opiewa: „Schody, sień i izby przy
w e jś c ia  robią wrażenie, jakby tam ślepa, zwierzę­
ca chnć niszczenia panowa'a. Kamienie i cegły, 
drągi i roszty żelazne, pułamanc baki, * .zystko 
krwią powalane, leżało na około; drzwi wchodowe 
do głównej izby były zgrnchotane i ściany powa 
lane krwią." Pośród takich okoliczności trzeba n- 
ważać /.a dziw, że ze zranionych 12 osób żadna 
nie umarła i tylko około 3 tygodnie były nii . I s ­
tnymi do pracy.

Dziesięcin oskarżonych skazaąo na 2 lata, j e ­
dnego na 1 roko więzienia karnego, dwóch na 
\'/.2 rokn, jednego na rok i jednego na pół roku 
więzienia; pięcia nwolniono.

Tak to się dobrze dzieje naszym na rebocie

w obczyźnie. W  Brazylii baty biją, pod Berlinem 
i aDijają a my jak  owce pędzimy w ogień.

Przypominamy, że f  swoimm czasie dzienniki 
berlińskie składały te bnrdę na Polaków i przed­
stawiały jako dowód demoralizacji między Polakami.

* Kanał przez Afrykę. W  Anglii powstał 
projekt przerżnięcia Afryki olbrzymim kanałem, 
który poczynając się od ijścia Belty naprzeciw 
wysp Kanaryjskich, ciągnąłby się 740 mil ang. aż 
do wybrzeża Tombnktn. Kolosalne to przedsię­
wzięcie, które właściwie otworzyłoby dopiero nie­
znane dotąd wnętrze Afryki, o tyie byłoby nłatwio- 
nem, Że środkowa Afryka leży o 250 stóp niżej od 
pozioma Atlantyku, od którego fal, bronią je j tylko 
wzgórza nadbrzeżne.

* Moskiewski teatr w  Paryżu zrobił kom­
pletne fiasko. Po kilkunastu przedstawieniach, dy­
rektor moskiewskiego Towarzystwa ogłosił plakata­
mi i po dziennikach, iż „z powoda licznych zapro­
szeń do rozmaitych stolic Europy, musi opuszczać 
tak wcześnie Paryż". Dzisnniki paryskie to bla­
gierskie ogłoszenie prietłnmaczyły na: „zrobiliśmy 
fiasko, więc się wynosimy." Widać z tego, iż p ier­
wsza wizyta, którą Moskale zrobili Paryżanom w 
r. 1813, została Francuzom w pamięci.

* W iktor Emanuel i  dziennikarze- w  li­
stach do panny Veland opowiada Diilu-ot następującą 
historyjkę, która jak  zapewnia, wydarzyć się miała 
poćzeiwi mu królowi Holandjl -

Dobry ten król jadąc raz miastem przyjmowa­
ny był z ogromną radością przez publiczność , co 
go głęboko wzruszyło , a kie^y Ind wreszcie zawo- 
tał Nie^h żyje nasz k ró l! nasz dobry k ró l! —  
poczciwy król nie mógł już dłużej wytrzymać w po­
wozie , zeskoczył ua ziem ię, nśeiskał tylu swych 
poddanych, ile mn na razie moiliwem było, wzniósł 
w Grórą kapelusz i krzyknął: Niech żyje mój lud! — 
mój dobry lud!“

Popnlarnosć króla Wiktora Emanuela przypo­
mina cokolwiek poczciwego króla Holandji. W  r. 
1852 namówić cheiał króla ówczesny prezes gabi­

netu do odwiedzenia pewnej prowincji, która z roz­
maitych powodów byis niezadowolnioną.

—  Pojadę, —  rzekł król — jednakże pod wa- 
rnnkiem, że mi pan zapewnisz bardzo dobre przy 
jęcie.

A gdy minister nie mógł się powstrzymać na 
te słowa króla od mimowolnego uśmiecha, dodał król, 
jakoby objaśniając swoje wyrzeczenie i tłnmacząc 
się :

—  Despota może nie dbać o popularność; mil­
czenie ludu dla monarchy konstytucyjnego jest wy­
rokiem śmierci.

I poczciwy Król nit tylko lubi wypowiadać po­
dobne zdania, ale co więcej Inbi je  widzieć druko­
wane, a nawet są tacy, co twierdzą , Że w przeci­
wnym razie król włoski baidzo mało tylko poświęca 
czasu dziennikom — czyta on dzienniki tylko wtedy, 
jeżeli coś o nim w nich napisano.

Powszechnie, znane jest wyrażenie W iktora E- 
manuela do Garibaldiego : Jestem bardziej rtpnbli 
kaninem. niż pan nim jesteś.... Otóż jeden z flo­
renckich dziennikarzy napisał pewnego razu o tem 
wyrażaniu się króla bardzo ładny fejleton a zachwy­
cony kroi natychmiast zawiesił na piersi lojalnego 
dziennikarza ordę1- św. Maurycego.

Niecn nam jednakże wolno będzie zrobić tu 
mimochodem uwagę, że owe bon mot króla Emanu­
ela. należy się właściwie Ludwikowi Filipowi. Król 
ten ofiarował raz przez .pośrednika legję honorową 
Beraugoruwi, lecz ten nie przyjął mówiąc, że jest 
republikaninem, nic więc od króli przyjąć nie może.

— O mój panie, król jest pewny, że pan przyj­
miesz: kaza,’ on powiedzieć, że jest więcej republi­
kaninem, aniżeli pan.

Na to odpowiedział poe a Naówczas król jest 
dla mnie za repnTilikańsKim.

Mniej szczęśliwym był inny dziennikarz floren­
cki z bjografją króia. Etienne San-Pol. redaktor 
ultramontańBKiego, ale dobrze informowanego „Con- 
t mpor.n )“ zapowiedział w gazetach książkę pod 
następującym tytnłem :

„Pnbliczne i prywatne życie Jego Mości króla

Sardynji, Wiktora Emanuela. Zaopatrzone ^ d o k u ­
mentami, z których kilka są przez króla pisane 
własnoręcznie."

Te 14 dokumentów były to listy króla do mini­
strów, intendentów, nrzęaników policji i do innych 
mniej więcej urzędowych osobistości.

Widocznie spodziewano się po tej książce nie­
przyjemności, bo zaczęto autorowi robić bardzo ko­
rzystne propozycje w razie, gdyby zaniechał publi­
kacji dzieła. Lecz czy to z powodu, Że twardy ul- 
traipontanin był w wysokim stopniu nie do przeku­
pienia , czy, Że mn lepiej zapłaciła strona przeci­
wna, — odrzucił wszelkie propozycje i trwał w za­
miarze ogłoszenia biografji króia. Wtem przybrała 
cała ta sprawa zbyt jaskrawo charakter włoski. 
W  nocy dnia 24. grudnia 1856 napadnięty został 
San-Pol ua ulicy i raniony niebezpiecznie sztyletem. 
Nastąpiła rewizja pomieszkania , l«cz ta pozostała 
bez skutku. Manuskrypt zakupił pewien księgarz 
paryski za 20.600 franków i autor odesłał mn go 
przez zanfanego. Zaledwie jednak dostał księgarz 
manuskrypt a już odkupił go pewien w Paryżu re­
zydujący dyplomata za 50.000 franków.... Książka 
ta nigdy nie wyszła.

Inny dziennikarz, poeta P rati, napisał na ob­
chód zaślubin córki królewskiej z królem portugal 
skim dość nudny wiersz okolicznościowy. Dosta* 
prawdziwie królewskie za to honorarjnm 30.000 fr.

Znów inny poeta-dziennikarz napisał sonet prze­
ciwko panowania f  nstrjackiemn —  mianowano gr 
kawalerem.

Ten sam poeta- zachęcony takim obiecującym 
początkiem napisał następnie odę na chwałę P ie­
montu — mianowano go komandorem.

W reszcie napisał szczęśliwiec satyrę na papie­
ża — i dostał Dominację na profesora.

* Podanie o strzygach. Na Górnym Szląsku 
jestjeszcze  rozpowszechnioną wiara, żt Indzie, ro­
dzący się z podwójnemi rzędami zębów, iwie dusze 
m ają, z których jedna po śmierci pozostaje przy 
trnpfe. Trup strzygi powstaje z grobn o północy,

wchodzi na wieżę kościelną, a jak dalekt 
jego sięga, umierają WHzyscy krewni jego doc 
dząey Jo Jat, w których umarł. Ażeby tsgo nie 
pościć, trzeba strzydze po śmierci włożyć kraefi 
między zęby i przewrócić go w trumnie tak,, 
krzyżem obrócony był do góry. Inni inny pod 
sposób uczynienia strzygi nieszkodliwym. Trzś 
wziąść motykę od grabarza, ostrzem motyki tej 
dzielić głowę trupa od tułowu i włożyć ją  mięj 
nogi zmarłego. Opowiadają tu, że przed wielu iś 
spostrzegł pewien dziaden kościelny, że ilekroć wek. 

ził do dzwonnicy wieczorom, by dzwonić na Ad i 
Pański, zawszt uprzedzał go ktoś i dzwonił za 
go. Zdziwiony tsm, poszedł do miejscowego pleb<tq«
i spytał się, czy może Kto inny nie .jest wyznaczO^r 
na jego miejsce. Kiedy usłyszał odpowiedź p r « *  
cząr-ą, udał się rychlej , ani zwykle nr stanowisk; 
swoje, a gdy spostrzegł, że lina poruszać się zacjjp  
na, uchwycił za nię i zaczął nagłe dzwonić, pi czMg 
duch jakiś w postaci czarnego psa rzucił się z v i ds 
kościoła i nigdy już nie powrócił. W  Bytomiu o m ? 
wiadają następujące zdarzenie. które miało mp<ft 
miejsce przy końcu szesnastego wieau,

W  bnzkości bramy cmentarza fa»-nego, znajdo­
wał się g-ób, z którego regularnie o godzinie pół­
nocnej powstawała jakai postać biała , ktttfc Ztbm 
ciwszy z glebie koszulę śmiertelną, udawali, ah 
wieżę kościelną dzwoniła, po godzinie powpącs 
ubierała się w ową kosznlę i ki&dła napojwrńt «  
grobn. Z okolicznych mieszkańców, kiV#J 
to spostrzegli, odważył się jeden niensj.rar-aigr jió 
na ezieńtarz i zabrać ową koszulę, jeeg rżiy 
zeskoczył upiór z dachu kościoła i zażądał od nic 
swej własności. Przestraszony rzucił koszulę niei 
szczyka na ziemię i nciekł , lecz upiór więcej 
nie pokazał. A ponieważ postać ta p^zy zeskal 
waniu z dachu w psŁ się przedzierigneła , mil 
więc mieszkańcy Bytomia na pamiątkę tego z d a r ł 
nia, figurę podobną w ścianę kościoła wmurować



ciągnięci? Nakoniec kiedy się akoficzy interregnnm, 
która trwa już rok drngi?...

— Z nad Sanu górnego. Rozhowory o leka­
rzach gminnych uatały, wprowadzenie tej instytucji 
przewlecze aię zapewne ad Calendaa graecas , —  i 
nie dziw, bo gminy obecnie prócz danin rządowych, 
■ą obciążone daninami na kościoły, ezkoły, drogi, 
pa ntrzymanie urzędów autonomicznych i t. 4. a 
utrzymanie lekarzy gminnych, na gminy spaść ma ; 
lecz dziwić się należy, że opróżnione posady etato­
wych lekarzy powiatowych, na budżecie właściwego 
ministerstwa postawionych nie są obsadzone; —  na 
czem ludność powiatowa, a szczególniej powiatów 
bez miast większych, lub od tychże daleko położo­
nych, bardzo eierpi.

Odnosi się ta niedogodność osobliwie do powiatu 
Liskiego, w którym posada lekarza od roku jednego 
opróżnioną została, a w którym prócz jednego ma­
gistra chirurgji, żadnego nie ma lekarza.

Chirurg w Lisku cieszy się ogólnem wzięciem, 
ais przez trzy sądy powiatowe w liskim powiecie 
umieszczone, w częstych zdarzeniach jako znawca 
używany, nie potrafi podotać wymogom ludności, a 
szczególniej w wypadkach nagłych , — powiat ten 
ma 34 mil □  objętości, 70 tysięcy ludności, jeduo 
miasto, cztery miasteczek , 155 gmin politycznych, 
liczne dwory i duchowieństwo , w tym względzie 
policzą się do pierwszych powiatów kraju; —  leży 
nadto na mil 12 od miasta większego , przez wię­
kszą liczbę lekarzy zam ieszkałego, i ca ostatnich 
kresach, po za któremi znow u nie leżą miasta więk­
sze ; —  przerzyua go wzdłuż na 1'2 mii kolej że­
lazna —  w mieście Lisku odbywają się tygodniowe 
liczne targi na woły, świnie , zkąd koleją przesy­
łana bywają , a nawet i mięso z tych aż do W ie­
dnia.

Dwadzieścia powiatów z objętością płaszczyzny 
w połow ie, a ludnością znaczuie m nwjszą, korzy­
stniej położone, mająleicarzy powiatowych.— W szyst­
ko to przemawia za rjehlem obsadzeniem posady 
lekarza powiatowego w L isku , a lndność tutejsza 
oczekuje z niecierpliwością , aby W ydział krajowy, 
szczególnisj teraz podczas kadencji sejm ow ej, ku 
obsadzeniu posady tej potrzebne rozpocząć chciał 
starania.

—  Z Tarnowa. Tak niższe jako i najwyższe 
afery tarnowskie zajmuje obecnie sprawa sprzenie­
wierzenia dokonanego na fnndnszach szpitala mtej- 
azego przez Apolinarego Brzezińskiego, którą tn- 
tejsza pismo Zyoda jeszcze 13. stycznia b. r. w 
1. mr. poruszyło.

Defraudację powyższą przenoszącą sumę 3000 
zł. w. a. odkrył następca Brzezińskiego, i naraził 
się przez to na- nieprzychylność wszystkich tycb, 
na których odkrycie to z rozmaitych przyczyn nie 
sute zrobiło wrażenie; wkrótce może będziemy 
mieli aposobność dostrzedz zamanifestowania się tej 
nieprzychylności, która niezawodnie i dyrektorowi

tutejszego szpitala najgorliwiej na odkrycie dro­
giej już defraudacji wpływającemu, w pewnej czę­
ści w udziale przypadnie.

Smutne to zaiste objawy upadku moralnego,—  
ale patrzmy końca.

Dnia 4. bm. wieczorem został Brzeziński wśród 
tłumu indzi oblegających tutejszy szpital, w któ­
rym Brzeziński jako inkwizyt sądowy obwiniony i 
o różne zbroanie oszustwa w Królestwie Polskiem 
popełnione —  na różne niby choroby w kuraeji 
pozostawał — do więzienia tutejszego sądu karne­
go powtórnie odprowadzonym.

Nadzwyczajna duszność zaległa piersi przyja­
ciół uwięzionego, a przedewszystkiem jego obrońcy 
przyjaciela i doradcy, któreu nigdy nie żałował 
wydatków wizytowania i rewizytowania swojego u- 
lubieńca, i któren dla własnych głęboko ukrytych 
planów, niezrzekł aię wcale jeszcze i nadal nieść 
algę nieszczęśliwemu i słodzić cierpką jego dolę.

W  krotce może wylezie szydło z worka, a 
w ówczas nie zaniedbamy donieść wiele w tym 
względzie ciekawych, powyższą sprawę sądową js -  
duak wcale nie alterująoych okoliczności.

— N a fu n d u s z  za  k u p n a  Unji lubelskiej Ma­
tejki żłożyła prócz wykazanych już w Gaz. Nar. 
przez delegata B. Piotra Brunickiego z Cieszanowa 
Rada powiatowa 10 zł., H. Dorabacb, Piotr br. 
Brunicki, Fr. Zboril, A. Łokuciejowsuf, państwo 
Cieszanów po 5 zł., L. Terlecki z córkami 3 zł., 
E. Leszczyński 2 zł., Giiewicz, N. N., Borzęcki, 
Świtalski, Mochnacki, Heldenburg, Hoszowski po 1 
zł., Babet 50 c t . ; razem z Cieszanowa 47 zł. 50 ct. 
Przez Ojczyznę p. Franciszek Nadachowski 5 zł., 
kasyno mieszczańskie w Stanisławowie 20 zł., 
przez Gaz. Lwowska  Wł. Rylski z Uhi/nowa 20 zł., 
przez dekanat Jazłowiecki obrz. łac. ks. T . Za- 
wirski 3 zł., ks. K. Turknł i ks. J. Giębowski po 
5 zł., ks. Anteni Jasiński i ks. J. Kopera po 2 zł., 
pp. Popkiewicz, Sachanek, Rzepecki i ks. Ocetkie- 
wicz po 1 zł., pp. Nowosielski, Piotrowski, M rocz­
kowski, Misiewicz, Wild wspólnie 2 z ł . ; razem z 
dekanatu Jazłowieciego 23 zł. przez delegata p. 
Kielauowskiego z Kamiouki dalsza składka od pp. 
Fel. Bartmaóskiego 10 zł., Eng. Strzeleckiego 5 
zł., Adolfa Steckiego 3 z ł . ;  razem 18 zł. Razem 
we Lwowie dotychczas 11.240 zł. 61 ct.

G o s p o d a r s t w o  p r z e m y s ł  i H a n d e l .
Wiedeń d. 19. kwiet. (Tel. Gaz. Nar.)Na 

dzisiejszy targ przyprowadzono 794 worów gal. 
z innych prowincji 2.280, razem 3.074 sztuk. 
Ruch kupna D ył cokolwiek więcej ożywiony. 
Za galicyjskie woły płacono od 26 złr. 25 ct. 
do 27 złr, 25 ct za cetnar, a za jedną partję 
27 złr. 50 ct. Za węgierskie płacono najwyż­
szą cenę 28 złr. za cetnar.

Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierbok, Leopoldstadt.

do

na 
nica 
żyto 180 ft. 
jęczmień 158 
owies 112 ft. 
nicz •— zł. —

1 w ow , l lz o v  h an a io  
wej dnia 19. kwietnia. 

I. Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwiku 

,  Lwow. -Czreu. J&ssy 
Banka hip. gal. po 200 zł.
II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gaL B pr. w. a. 

.  „  „ i  pr.w.a.
.. „  6pr.«kre«.

Banku hip. gal. 6 pr.
Oal. zakł. kred. w ł» e  
Ogól. re i kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6°/„ 
lofowaaie w 15 lat 

in . Obligi za 100 złr. 
IadsmnizacjjuB galie.
Poi. kraj. z r. 18 78 po 0 pr.l 
Los; miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
IV. Monety.

Dokat kolendtriki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pól imperjal rosyjski 
Babol rosyjski srebrny 
Babel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń^.17. kwietnia. 
Powszechny dłng pańsL 

(*a 100 złr.)
Rent. anetr. w bankn. 5 pr. 

„  ,. w „reb. 6 „
1889 cała losy (ni. k 
I i3 9  %  losu Ł.

K  1864 po 250 2i 4 pr 
!? S  U 60  „ bOOil.w a.Bpr 
£  o  1860 ,  1(0 ,  3

U 64 ,  IGI .  ,  ,
Listy z*st dom po l i i  ft pr
Oblig ind*. za IOOC.
Galicyjskie
Ruks iftski*
Inne p u b lic z n i poźyc
Węgirr.połAol.pO 12; zł i 
Węg. p o i. prom. po 10 i*.-r 
Tursckapoż kol po Oh fr

Akcje b a n k ow e . 
Auglo-austr. pe 200 zł. 120 
Bod#ncred.au.pozf Ozi.-iOpr 
Zakl.kr.dL h i pr: po 16 i

wpp. *>(y lirV nu* -* ■

33 5 
115 
246

85 75 
7 6 4 0  
f5  76 
GO 70 
97 75

in ;.< . ądają

2 '5  50 
47 

217

86 3' 
76 90 
86 30 
9! 26 
99

89 76

b6 35
80 _
15 75 
U

5 ift
5 ;6 
H 86 
8 83 
- 63 
1 52 
162 

i 3 75

70 6& 
,4 75 

łV3 
247 60 

t 5 6(’ 
1 60 

i:67  
133 60 

6 -

86 
4 5

Tow.eskont. n. aust. pi 500xł
100 złr

9075

8 7 -  
91 

7 
6 25

e n
Ó5Ć 
3 92
? ft
' 70 
1 53 
1 63 

105 —

0 7  b 
74 85 

2 5 
'48 
i 6 75 
7190 

116 26 
138 80 
26 60

87 •

9" 5
83 30 
55 «5

134 5(

234 O
'23 _

100 —
63 7 
67 50

34 i 6

234 76 
•223 7 5

Franco-anstr. po
eta. 40 pr......................

Franco węgier. po 205 
em 10 pr 

Oal bank hip. po 200 zl 
em. óo pr. . . .  

Gal. bank dla hasd. i przoir.
po 200 z łr ....................

lal zakł kr. ziem po 20Oz; 
Gal. bank kraj. po 200 złr 

em. 50 pr. . . .
Hen ten bank po 400 złr. 
Banku nar austr pi 600 zl 
Fanku powsz. aus.| o 200złr 
.'nionbank po 20" złr 
rereinobank po2t4*zt.e.40p 
'ćerkehrsbank pow.poSCOzl 
Wied. bankier, po 200 złr

Akcje fcołei.
Mbrechta po 21*! zhr. 
Alfoldzkiej po 2<X)zb. sret 
iMostraańzkmj „ ,
iiżbiety a m. li

Ferdynanda pi.łn. lin t,( 
złr ru k

J /f rr tD * R
f o l  gai.Sari . po 2C0 złi>- 
Lw. a la o jjf ft a■ 

i i.Fzl. (cert (pobOOslr.H 
.ust.półn.zach.po 200 zł.sr 

a ,  lit. B po SrfO zł Sr 
Rudolfa po 200 zlr. i. r 
Sifdmiogr. po 200 w. a. tr 
itoaUeiub. Ges 200 zł. w. a 
ifidbahs po 200 zł. srebr. 
franiway wied. po iO ) zl 
*Vęg.gal. Lup.)po200zl.w.a 
iN ąg.pił. wschód p 200 zł. z 

,  wscli. (Oztb ) po 2G 
złr. w a. . . .

4 za.ctod. (W rrtb.j po 
zir. w a. . .

Akcje p rzem y s  ow e
Budów.Tow.austr po -JCOz , 

& * wied. „ ICC .
„ tanich pem.pi/lcO i 

i-isty zsstaw . (zallC z. 
Bodet cied ąllg. ost.5pr s 

,  spłać, w Sb lat. 5 p. w 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.

» > b pir. w
alic bank hip. 6 pr. w.

7f V. 1 r wl.-il* l

)f*l> ' l i t
80 1 1-05 —

61 60 51 6

66 25 67 —

213 ■ "

068 96 ' -

113 56 
24 50 
95 50

116 5'*

112 50
25 -  
96 —

!15 6<

8 i 6
130 M

81 69
131

v 66 50 189 —

1*75
66 5 

Żi3 75 
145 50

(•80 
67 _  
34 25 

146 _

55 76
7 1

l 4 ł  —
129
3 0 ! {0  

44 50 
120 V0

166 
78 _  
44 50 

150 _  
303 _  
144 75 
121 6

121 "6 121 50

5 > 5 - 75

i 3 o - l30 5 '

15 -
25 16 
10 —

5 5 
24 65 
10 26

96 -  
87 
7 6 -  
85 <■'
‘ 0 60 

9 50

: 6 25 
f-7 50 
76 75 
16 0 

1

Bank nar anetr. m k 6 > i 
,  » , W. a

Obligacje pierw 
jtwa kolei. f»a 1.00
Albr*ciita.pu3(Ozi.6p 100 
Alfóldz. 21X* zt.ft pr. ar. w. r. 
Czesk i t.300 zl. 6 p. sr. . a 
Dniestrzeńska GOI s 

libietypi- ft pr zrebr w
,  on 15452 6 di
„ ma. Iij7»: ft pr

r- lft-77 J ,
■'"erdynanda por«. 5pr m k 

,  j  6 pr. w -*
» » ó pr. sr

Gal. K. L. SCOzł.bpr.sr.w.a 
,  II. era. 5 pr.
, III. em. 187 3
, IV. em. a SOOzt. 5pr. 

Lw. Czer Jas. I. em. 186 
300 zi. 5 pr.Brt) r. * ■. 

Lw. Czer. Jas. II. em. 186 
300 zl. 5 pr. srebr w. a 

Lw. Czer. Ja*. 111. em 186.- 
300 zl. 5 pr srebr w 

Lw Czer. Jis. IV. em 18 1 
SCO zł. 6 pr. srebi w . 

EłudolfspoS-iozl 5pr.sr.wa 
em. 1869 p . 300 zl 

6 pr. irobr. w 
„ 18;2 po 300 i i

5 pr. srebr. w 
diedmgrodz. 600 fr 6 pr

Papiery loteryjne (szr. 
Z&k.kr.d hand.i prz po 100 z 
Klary po 4C złr. m. k.
Kegleml ,  10 ,
Krakowska po 3<‘ złr. 
Falńy ,  jfs B
tiudolfa .  IC B ,
Ki. Silm  . <o .
9t. Geacu ,  40 p
żt«ni«łsw.<poi.)p! 50z. w 
Waldsteir pr Słfl zł. m '■ 
Wiz-iirzfrŁk. po ' f  zl
Dewiry -Bmle i za

Berlin ICO tal.
Frausfnrt lO fz ł (sf^ilch ; 
Hamburgi, ęrr.srk. ba <h< 

ord tu 1i ft tt..ri 
Paryż. 100. frank

—  -  I

9640 966' 
ł

7750

93 
9 7

97‘ f)
9227 

106 
10 6 
10050 
99

85 

7725

9050

164
276
4—

16‘i
2775

9676
275'
1550
232 7 
2 ’ 25

5‘’)9t
64
H13C

405

7770

935 < 
9225

192 O 
10525 
2

X  I ~  
9950

8 5o 

7776

9 1 -
8225

6f 25 
7n5t)

16660
28
1460
1675
2625

3725 
28 
i 6
2375
2176

6405
5410
’. 14. 
44 O

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 8. do 15. kwietnia 1875 r.

Z b o ż a a .  Pszenica 170ft. czelna biała 7-50 
do 7-75 zł., przednia żółta 7-—  do 7-40 zł., 
średnia 6‘50 do 7•—  zi.

Ż y t o  160ft. najlepsze 5 -20 do 5 ‘ 40 zł., śre­
dnie — •—  do — •— zł.

Jęczmień 140ft. dla browarów — •—  do — • — 
zł., opasowy — •—  do — •— zł.

Owies lOOft. 3 40 do 4-—  zł.
Hreczka 140ft. — •—  do — •—  zł.
Kukurudza 170ft. — •— do — •—  zł.
P roso  180ft. — •— Jo — •—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 180ft. do go­

towania 6 50 do 9 '— zł., opasowy — •— qo — •— zł
Soczewica 180ft — •— do — •—  zł.
Fasola 180ft. biała — •— do — ■—  zł., pstra 

— •— do — •— zł.
Bób 180ft. — •— do — — zł.
N a s  i on a : Koniczyna 180ft. przednia 46"—  

do 4 8 '—  zł., średnia 38 '—  do 4 4 '— zł., poślednia 
20-— do 35-— zł.

Anyż rosyjski lOOft. — •— do — •— zł.
Anyż płaski lOOft. — •—  do — •—  zł.
Kminek lOOft. — •—  do — •—  zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 150ft. 

na sierpieó-wrzesień 8-75 do 9'25 zł poding stacji.
Rzepak letni 150ft. — •— do — •— zł.
Lnianka 150ft. — •— do — •—  złr.
Nasienie lniane 150ft. — •— do — •— zł.
Nasienie konopne 120ft. — •—  do — •— zł.
Potaż lOOft. — •—  do — ■—  zł.
Miód lOOft. pożądany — •—  do — — zł. 
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 1 2 1 2  

12-25 zł.
Spirytas 80 Tralles, 41 miar na maj-sierpień 

— do — •— zł.
C e n y  z b o ż a  w ubiegłym tygodniu były 
tai gach we L w o w i e :  (waga cłowa) psze- 

190 ft. 7 złr. 50 c. do 8 złr. —  c.,
5 złr. —  c. do 5 złr. 50 ct.,

ft. 4 złr. 25 c. do 4 złr. 50 c., 
3 złr. 20 c. do 3 zlr. 60 c., ko- 
ct do —  zł. —  ct., groch — zł. — 

ct., do —  zł. —  ct.
Na targach zamiejscowych ceny były na­

stępujące :
Bochnia pszenica 190 funtów 8 złr. 75 c. 

do 9 złr. — c., żyto 180 ft. 6 złr. 25 c. do 6 złr.
50 c., jęczmień 158 ft. 5 złr. 25 c. do 5 złr. 75 c.,
owies 112 ft. 4 złr. 10 c. do 4 złr. 40 c.

T a r n ó w :  pszenica 190 ft. 8 złr. 25 c. do 8 
złr. 50 c., żyto 180 ft. 6 złr. —  c. do 6 złr. 25 c., 
jęczmień 158 ft. 5 złr. 25 c. do 5 złr. 50 c., o 
wies 112 ft. 4 złr. 10 c. do 4 złr. 30 c.

D ę b i c a :  pszenica 190 ft. £ złr. 20 c. do 8 
złr. 50 c., żyto 180 ft. 6 złr. 25 c. do 6 złr. 50 c 
jęczmień 168 ft. 5 złr. 50 c. do 5 złr. 75 c., owies
112 ft. 4 zł. 10 c. do 4 złr. 40 c.

R z e s z ó w ,  pszenica 190 ft. 8 złr —  c. do 
8 zlr. 25 c., żyto 180 ft. 5 złr. 75 c. do 6 złr. — c, 
jęczmień 158 ft. 4 złr. 75 c. do 5 złr. 50 c., owiet 
112 ft. 4 złr. — c. do 4 zlr. 10 c., rzepak 150 
ft. — złr. — ct. do — złr. —  ct., nasiona olejne 
180 ft — złr —  ct. do —  złr. — ct., nasiona 
koniczyny 180 ft. —  złr. —  ct. do — złr. — ct., 
wyka 180 ft. — zł. —  ct. do — zł. — ct.

J a r  o s ł a  w:  pszenica 190 ft. 7 złr. 50 e, do 
8 złr. —  c., żyto 180 ft. 5 złr. 26 c. do 5 złr
75 c., jęczmień 158 ft. 4 złr. 50 c. do 5 złr. —  c.,
owies 112 ft, 3 złr. 40 c. do 3 złr. 80 c.

P r z e m y ś l :  pszenica 190 ft. 7 złr. 50 c. do 
8 złr. —  c., żyto 180 ft. 5 złr. 26 c. do 5 złr. 50 
c., jęczmień 158 ft. 4 złr. 76 c. do 6 złr. — e., 
owies 112 ft. 3 złr. 40 c. do 3 złr. 60 c.

T a r n o p o l :  pszenica 190 ft. 6 złr. 50 c. do 
7 złr. 30 c., zyto 180 ft. 5 złr. —  c. do 5 złr. 25 
c., jęczmień 158 ft. 3 złr. 75 c. do 4 złr. 25 c., 
owies 112 ft. 3 złr. —  c. do 3 złr. 40 c., groch 
200 fnt. —  zł. — c. do — zł. —  c., rzepak 150 
fnt. — zł. — c. do —zl. — c., hreczka 170 fnt.
—  zł. — c. do — zł. — c.

B r o d y :  pszenica 190 ft. 6 złr. 50 c do 7 zł. 
40 c., żyto 180 ft. 4 złr. 70 c. de 6 złr. 30 e., 
jęczmień 158 ft. 3 złr. 80 c. do 4 złr. 50 c., owies 
112 ft. 3 złr. 25 c. do 3 złr. 60 c., groch 200 ft. 
— zł. —  ct. do — zł. —  ct., hreczka 156 ft. — zł.
— ct. do — zł. —  ct.

P o d w o ł o c z y s k a :  pszenica 190 ft. 6 złr. 
75 c. do 7 złr. 25 c., żyto 180 ft. 4 zł*1. 75 ct. do 
5 złr. —  c , jęczmień 158 ft. 3 złr. 75 c. do 4 złr 
40 c., owies 112 ft 3 złr. 20 c. do 3 złr, 40 ct.

Galicyjski zakład kredytowy włościań­
ski. Stan na dnia 31. marca 1875. Aktywa :
Stan gotówki w kasie centralnej 152.252 zł. 4 c.,
stan gotówki w kasach powiatowych 61.005 zlr. 
94 ct., pożyczki 7,854.377 złr. 79 c t . , salda ra- 
chnnków bieżących 1,792.343 złr. 23 ct. Razem 
9,859.979 złr. — ct.

Pasywa: Wpisowe w 1875 r. 737 złr., odziały 
628.698 złr. 50 ct. , Asygnaty kasowe w obiegu 
1,191.000 złr. , listy zastawne w obiegu z których 
631.400 zlr. w czerwcu b. r. wylosowane będą

8,031.800 złr. , zalegające odsetki i dywidendy 
6.894 złr. Razem 9,859.979 złr. — ct.

O d e zw a . Ogólne zgromadzenie d. 4. kwie­
tnia 1875 odbyte uchwaliło wypłatę 12%  dywiden­
dy od udziałów członków w myśl § 58 statutu do 
dywidendy uprawnionych.

Dyrekcje Towarzystwa zaliczkowego we Lwo­
wie stow. zar. z nieograniczoną poręką, wzywa 
przeto wszystkich członków, aby się w przeciągu 
jednego miesiąca od niniejszego ogłoszenia zg ła ­
szali w biórze Towarzystwa (ulica akademicka 
I. 5.) w celu podjęcia dywidendy, legitymując się 
przytem swemi książeczkami udziałowemu

Zawiadamiamy przytem, iż w myśl przepisów 
statutów, dywidenda od całkowicie wpłaconych u- 
działów w gotówce podjętą być mo*e, dywidenda 
zaś od udziałów nie zupełnie wpłaconycu do udzia­
łów dopisywaną będzie.

Nadmieniamy nareszcie, że przy udziałach nie 
wynoszących 500 zł. r., a całkowicie wpłaconych 
dywidenda w terminie niniejszą odezwą określo­
nym nie podjęta, do udziału dopisaną i jako dal­
sza wkłndka na udział traktowaną będzie — przy 
udziałach zaś wynoszących 500 zł. dywidenda nie 
podjęta, traktowaną będzie jako wkładka oszczę­
dności i oprocentowaną w stosunku 6 %  rocznie.

Z dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego wa Lw o­
wie stow. zar. z nieogr. poręką.

Dnia 10 kwietnia 1875.

;ciw
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Ostatnie w iadom ości.
Z Veilika donoszą 19. t. m. : Cesarz wyje­

chał o godzinie 5. rano z Knina, a witany 
wszędzie przez lndność wiejską z zapałem naj 
większym, przybył do miasteczka Venika o go­
dzinie 9. Tn zabawił godzinę, przyjmował du­
chowieństwo i reprezentację gminy, lustrował 
ochotniczą milicję krajową, zwiedzał kościoły i 
szkoły, odwiedził festyn ludowy i spożywszy 
śniadanie, pojechał do Sinj.

Cesarz niemiecki przybył do Wiesbaden d. 
18. przedpołudniem.

Z Neapolu donoszą d. 19. t. m.. Król przyj­
mował wczoraj niemieckiego posła v. Keudell. 
Poseł został nrzędownie w karecie dworskiej 
odwieziony do pałacu królewskiego, i wręczył 
tam królowi list cesarza Wilhelma, który ubo­
lewa, że zdrowie nie pozwoliło mr przedsię­
wziąć teraz podróży do Włoch. Posłuchanie 
trwało pół godziny

Serbja obchodziła d. 18. t. m. rocznicę po­
wstania narodowego i odzyskania twierdz. Sto­
lica była ustrojoną w chorągwie; odbyły się 
uroczyste nabożeństwa, przegląd wojuka, przy­
jęcia u dworu. Wieczorem oświetleno miasto.

Ptster Lloyd oświadcza, że doniesienie 
pism wiedeńskich, jakoby referent handlowo- 
polityczny w ministerstwie spraw zagranicz­
nych, p. Schwegel, pozostał w Wenecji, dla 
konferowania w sprawie nowego austro-włoskie- 
go traktatu handlowo-cłowego, jest mylne, gdyż 
p. Schwegel o dwa dni przed hr Andrassym 
opuścił Wenecję i pojechał do swoich dóbr w 
Krainie.

Montagtrevue donosi, że W. Porta oddała 
budowę kolei Zofia-Nisch przedsiębiorcom bel- 
gijsko-fiancnskiin, a zarząd ruchu kompanii 
Hirscha, ktorego pretensje odesłano do sądu 
polubownego.

Fabryka Sigla w Wiedniu otrzymała za­
mówienia z Moskwy na 7 milionów. W  skutek 
tego robotników nie rozpuszczono.

Journal d'Anvers dowiaduje się, że nota 
niemiecka z d. 15. b. m. wyraża zapatrywanie, 
iż stare reguły prawa międzynarodowego nie 
wystarczają jnż wobec cywilizacji, i byłoby 
rzeczą pożądaną, ustanowić nowe regmy, aby 
każde państwo mogło skuteczniej popierać rzą­
dy innych państw. Niemcy w tym duchu zamie­
rzają przeobrazić swoje ustawodawstwo, i chcą 
aby ta sprawa była załatwioną na kongresie.

S il i j  (Siń) d. 19 kwietnia. W czoraj po 
południu odbył cesarz wjazd przez tryum­
falną bramy do uroczyście udekorowanego 
miasteczka Siuj. Towarzyszyła mu liczna ka­
walkada i roudary, a przyjm owała jak naj­
czulej liczna ludność w ubiorach świąte­
cznych. Cesarz zajechał do c. k. starostwa, 
odbył przegląd kompanii honorowej, złożo­
nej z batalionu obrony krajowej, i z kawa- 
lerji obrony krajowej, ubranych w mundury 
narodowe. Przyjm ował potem duchowień 
stwo, władze, Radę gminną, udzielał audjen- 
cji. Najświetniejszym punktem uroczystości 
by ły  turnieje o nagrodę, fundowane na p; 
miątkę zwycięztwa, odniesionego w r. 171 
przez milicję i miejscową ludność nad Tui- 
karai. Dwudziestu czterech z wyższych sta­
nów jeźdźców, ubranych w stroje history­
czne, wykonywało na koniach w śrebrzy- 
stych rzędach z wielką elegancją i brawurą 
gonitwy do pierścienia (w pędzie konia trafić 
szpadą w kółko pierścieniowe). Po ogłoszeniu 
nazwiska zwycięzcy, oboźny gonitw, właści­
ciel dóbr, Tripala, miał patrjotyczną mowę 
do Siniczan i cesarza, w której podniósł hi­
storyczne znaczenie uroczystości i nieograni­
czoną wierność ludu dia domu cesarskiego. 
Cesarz odpowiedział wzruszony. Potem od­
był się taniec narodowy na placu przed 
mieszkaniem cesarza, który się z okien przy­
patrywał. W ieczór oglądał cesarz świetną 
iluminację i ognie sztuczne.
SSM M BPSLM BM M W IU lIlafi I — — I— W

Kura giełdy wiedeńskiej
Berlin, 18. kwiet. Rtus. Banknoten 282.40. Credit,. 

Aet. 424—  Lombarden 256, - G aiizi-:r 107.—  
Staatsbahn 548.— Rumilnier 34.40 Oesterr.-Bank- 
noten 184.20 Usposobienie:

W iedeń 19 kwietnia 1875 
godzina 11. minut 20 prsed poindniem.

134.25

143.-

Angle-anstr. 
Teronisbank 
Kolej pełndn 
Baubank —
Oblig. indem. — .-
Wied. Tiamw. — .-
Napoleondor —
Uaposob. bez ruchu.

Węgier, kred. 223 —
Ucionsbauk 112 —
Nordbahw, 197 —

Eolej Alfiid. 130 —
Kolej Lw.-czer 146 75
Yereiua-Bank 24.50
Węg. Ostbahn. 52.75
Losyz r. 1864 138 50
Verkehraban 96.—
Battbank-Aet. 15.—
Baukyerein 115.75
Losy węgior. 83.35

Telegramy Gazety Narodowej.
Londyn d. 19. kwietnia. Oreilly in­

terpeluje rząd, czyli prawdą jest, iż rząd 
niemiecki już w styczniu r. 1874  zawezwał 
gabinet angielski, ażeby poczynił kroki 
u roinistersiwa angielskiego z powodu ów ­
czesnej agitacii ultramontanów?

Bruksela d. 19. kwietnia. „Indepen- 
dance belge“  zaprzecza jak najkategoryczniej 
wiadomościom paryzkim, jakoby w Berlinie 
krążyły pogłoski, iż Moskwa i Austrja bę­
dą popierać reklamacje rządu niemieckiego 
w Brukseli.

Wiedeń d. 19. kwietnia. Król włoski, 
z powodu zjazdu weneckiego nadał księciu 
Auerspergowi wielki krzyż orderu św. Mau- 
rycego i Łazarza.

Aacjc kred. 234.50.
UnioBijbhuk 112 — .
Kolei Kar. Lud. 234.50 
Franko • r.nstr, — .— ,
Losy z r. 1860 51.50.
Jtaatsbahu —,— ,
Ostbahn — .— ,
Rnbftl papier. — .—

W iedeń 19. kwietnia 1875. 
gadzina 2. minat 20. po poladniu. 

Akcje fr&n.-ans. 51.50 
Anglo - austr. 134.50.
Kolej Kar Lud. 234 50.
Kolej poindnio. 143.50.
Kolej Klibiey 188 25.
Węg. Nordotstb. 120.75 
Wiener-Bauges. 33 25.
Gal. indemniz. 86.50.
Franco-H.-Bank 66.75.
Losy tureckie 55.40.
Kolej państTow. 301.— ,
Wied. Bauver. 2 6 —.
Usposobienie spokojne.

Pociągi kolejowe:
Oachodz?:

do Krakowa o 5. godz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
wieczór i 11. godz. 28. m. w nocy. — Do Czer- 
niowiec: o 6, godz. 50 m. rano, 11. godz. 48. m, w
nocy i 12. godz. 50. m. w poJu. dnie. Bo Pod-
wotoczysk i Brodów: o 12. godz. w połud., 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. m rano. —  Do Stryja codzien­
nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego we
wtorek, ozwartek i niezdielę 0 8 godz. 20 m. po
południu.

Przychodzą : 
aa główny dworzee: z Krakowa o 5. g od z . 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. m. 
rano.— Z Creiniowiec: o 10. godz. 13. m. w nocy, 
4. godz. w nocy i 3. godz. 5. m po połndniu. — 
Z Podwołoczysk i Brodów: o 4. g. 18 m. rano,
4 godz. 3. m. po południu i 10. godz. 58. m. w 
nocy. — Ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22. n>. 
wieczór; prócz tego w poniedziałek, arodę i piątek 
• 8. g sd : . 5. m. rano.

Do numeru dzisiej szego dołącza księ­
garnia Gubrynowicza i Schmidta dla 
prenumeratorów zamiejscowych prospekt 
ua dzieło „Historja ośmnasiego i dzie­
więtnastego wieku do npadku eesar- 
stwa francnzkiogo“ F. K Schlossera — 
i dzieła wydawnictwa spółki księgarzy 
Warszawie.

18 n
L>o sprzedania

realność

n o m  n i M K t i A i
i

otrzy m u je  co ty g od n ia
Świeży tra n sp o rt, 2 5 ^ ®

skład wód krajowych i zagranicznych

E M I L A  L A T I N E K A
■2105 1-V LW ÓW , Rynek 1. 15. $

, p o d  C j c w i a z d ą “
IOiast-fga ^  czrac ał-iŁŁ- j ł  ax- iZt- ^

j mili od Sambora, składająca si<j z 33 
morgów pola, budyuku mieszkalnego i go- 
Ispjdarczych, wszyalko w jak najlepszym 
stanie. Bliższa wiadomość u A .  Czaj- 
i o w a k i e g o  w kasie krajowej we Lwowie.

II

w Zloczowskiem */4 od dworca a 3/4 mili 
I od gościńca cesarskiego położona, skła 
dająca się z 42 morgów pszennej roli, 22 
morgów żyznych łąk i wiejskich budyn­
ków jest zaraz do wydzierżawienia, lub 
za cenę 6400 zł. do sprzedania. Graz są 

I do sprzedania dwa murowane domy z o 
[grodem  w DOBKOM ILU położone. Flliź 
1 37,ą wiadomość udziela właściciel pod adre- 
| sem J .  G .  w l f t o b r o m i l u .  2084 2—2

Zarząd dóbr Zydatycze potrzebuje 
d czerwca b. r.

e k o n o m a  i g u m ie n n e g o ,
praktycznie wykszalconycb, obydwóch 
sile wmku i stanu wolnego. Pensja eko­
noma 150  zł., dla gnmieunegojBO z ł .  i 
utrzymanie. Z g łosić  s ę do Zarządu po­
czta D U B L A N Y . vo80 2—3

B r ,  S c h w e l g e r a

ekstrakt roślinny
leczy gr> ntowoie pod gwarancją nawet za- 
st> załe osłabienia siły męzki-j w pr7,eciągu 
4 tygodni, wszelkie inne słabości p łciow e tak 
męzkie jakoteż Kobiece w najkrótszym czasie 
Flakon 2 zlr. wal. anstr. wraz z prz pisem 
użycia i korespondencją za przęsła i. m go 
fcói ki albo za pobraniem pocztowera.

Dr. Schweiger_  1902 4 - 6

K o s s n l e  męzkio w faldeczki i gładkie od zł. 1.50 do 4. 
K o ł n i e r z e  szirtingowe tuzin zl. 2.80.
M m n s z e t y  „  » P° *1- 4.80 i wyiej.
K r a w a t y  w wielkim wyborze od ct. 15 do zl. 3.
K a p e l n s t e  filcowe najnowszego fasonu od zł. 2.50 do 5. 
C e l i n d r y  jedwabne najnowszego fasonu wraz z pudelkiem zi. 7.50. 

„  skladaue „  „  „  * zł. 6.50.
.  atłasowe „ „ zl. 9.50.

1688 3— e

o tr z y m a li  w  w ie lk im  w y b o r z e
i polecają

| F. TOWARNICKI i P. LANGNE
we L W O W IE  plac Marjacki l. 9.

we W ie d n iu , VII Schottenfeldgasse 60
Uprasza o dokładne podanie ad**su

w S r l a l i n i i l i H y

iCo>'iets'

M M I

11 W m K N A U S T ,  i
II W ie u , L e o p o ld s t a d t ,  |B
* | Miesbachg.15,gegen(lberd.kk.Augarten. |fl 

32 Medtillen. ||
' i i i is  j d i  i\

/  Ś*tui!l A on e r  M n rld -A
V iju (Mebiism: !.l)

*  I  W i t N

C e n y  s t a n i k ó w  J i o M . 1*: 5  

C e n t u r c  po g 8i i 0 d 0 12  zł.
Przy zamówieniach Bitowych uprasza sit

0 przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi
1 grzbieta podramionami wzięta. 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości or' 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na 
leży brać po sukni. 1956 2 r

j l

1 1 feuerspritzen aller Borten, (iarten- 
11 spritzen, Gartenpumpen , Hydropbo- 
1 1 re odei Wa>serzubringer, Źentrifu- 
Płgalpum pen, B«>t/ mpen, Brunnen- 
1 pumpen, Bier- und < upumpen etc. 
| Schlauche, Feuereimer von Hani, Le- 
I der oder Kautscbuck , Feuorwehr- 

Ausrtistungen. 
n (Miistrirte Katalogu gratis per Post.

Organista
uzdolniony, trzeźwy, mogący się wykazać 
najlepszemi świadectwami, lat 35 liczący, 
poszukuje odpowienej posady

A d rss : Jan Z i e l i ń s k i ,  organista w 
ŹULINIE, poczta Stryj. 2121 1 - 1

Med. Dr. KARCZ
od kilkunastu lat K p e c j u l i s t a  i 
a u t o r  P o r a d n i k a  w  s ł a ­
b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z 
przydatkiem o s a m o g w a ł c i e 4* 
ieczy g m n t o w n i e  wszelkie s ł a ­
b o ś c i  w e n e r y c z n e  i s k b r n c ,  
tndzież zgubne skutki samsgwaltu • 
p o l l n c j e  i i n i p o k e n c i ę .  „P ora­
dnik" (drugie WTdamo) kosztnj L zł. 
10 ct 1952 1—?
Ordynuje codzień od godz. 8 — 10

i od godz. 2  —4 -
we L w o w i e ,  ul. Wałowa L 3. 
Udziela takie rady lekarski# listo­

wnie i wyseła lekarstwa.

F O L W A R K
składający się z 70 morgów ziemi, stanowiący 
ciało nipoteczue z doskonałemi budynkami, 
jest pod korzystneini warunkami do sprze­
dania, i zaraz do odebrania. Bliższe szcze­
góły pod adresem A. Z. poczta LTJBA- 
UZOW. 2118 1 --3

Drohobycz.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Panów 
obywateli, że od kwietnia osiedliwszy się 
stale w Drohobyczu, mogę wszelkie rady 
lekarskie w przypadłościach chorób zwie­
rzęcych, udzielać.
! 2061 2— 3 Z uszanowaniem

j A d o l f  W e i s s b e r g ,
weteiynuiz, ulica Stebnicku.

D la cierpiących na piersi
klimatyczny zakład leczenia żętycą

w  B ó z n a w i c
w Morawji,

sławnie znany z powodu swych nadzwy 
czajnych sknteczności leczniczych,gzkrofli 
i chorób gruźlicy, dniej katarów organów 
oddechowych, niedokrcwności, biadaozee, 
sucht itp. Otwarcie sezonu

1A  m a ja  1 8 7 9 .  
Prawdziwa iętysa z gór Radość. Sprzy­

jający klimat, położenie zasłonięte od w ia­
trów pó nocnych, piękne widoki, łagodne 
miękic powietrze, rozległe spacery w parku 
uad rzeką Beczwą w pstrągi obfitą, dobrze 
urządzone pomieszkania, hotele, restauracje 
wielka sala kuracyjna z koleją spacerową 
i czyt lnią, muzyką, koncerty i reuniony.

Codziennie połączony dwa razy a pocztą 
przy bliskiej stacji kolejowej Pohl, tanie 
okazjo, c. k. urząd pocztowy i telegraf, 
lekarze kąpielowi, kąpiele zwykle i hani- 
lacyjne wszelkiego rodzaju. Publiczna apteka 
i skład wód mineraln. itp. Bliższe wiadomości 
udziela chętnie 2127 1 -  3

Das stSdt. Cur-Coinite.

D r .  E d .  N a g e l
z  W i e d n i a ,

pełn ć będzie tak jak dawnych lat, 
i tego roku, obowiązek lekarza kątego roku 
pielowego w  
C le p l i c a c b .

T r e n c z y ń s k i c h
1808 2 - 3

D o  s p r z e d a n i a  
z wolnej ręki

Dobra i ) m k i
w powiecie Żydaezowakim, o milę od Żn- 
rawna, 2 ruil od stacji kolei Czerniowie- 
ckiej i Arcykeięcia Albrechta odlegle, wzo­
rowo zagospodarowane, z obszarem 1530 
morgów z propinacją i wszelkiemi przy- 
należytościami.

Wiadomości udziela kancelarja ailw. 
Franciszku Sm olki (Lwów ul. Jagielloń­
ska 28) lub zarząd dóbr Ctzerteż poczta 
ŻURAWNO. 2037 4 6

Własnego wyrobu

szyfon na bielizną
w 12 gatunkach od 16—36 ct. łok. wied., 
p ł ó c i e n k o  b a w e ł n i a n e  I. gatuku 25 ct. 
za pobraniem. Wzory wysyłam na żąda­
nie franco i bezpłatnie. 2125 1 —6

A. STEINER & COMP.
wo W ie dn i u.

Ober Donaustrasse N. 97 Hofmagazin.

M. D. LISOWSKI
D e n t y s t a

i specjalny lekarz cborAb ust,
we L w ow ie,u lica  D om inikańska N r. 3, 
sporządza Bztuezne zęby i szczęki i ob- 
turatory na sposób amerykański , po­
dejmuje szykowanie nieprawidłowo wyro­
słych zębów utrwala chwiejące się zęby, 
uśmierza ból zębów, plombuje zlotem i 
innemi masami, poprawia Bzczęki źle 
przystające; leczy cbo- roby ust, jako to: 
owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dzią­
seł, cuchnienie z ust i t. d. 1960 1 — V 

=  Zęby wyjmuje zupełnie bez bolu w 
znieczuleniu tlenkiem azotawym.

Ordynuje od godz. 9. r. do 5. pop. 
Dla ubogich od 8—9 bezpłatnie.

A
Dom

pod 1. 495%  orjen 6 przy 
ulicy Gosiewskkiego (plac 

Sakramentek), składający się z 4 pokoi par- 
kietowanych, spiżarni, kuchni, piwnic, 
strycbn, sieni obszernej i werandy, jest od 
1. maja z ogrodem do najęcia Bl iż­
szą wiadomość u p. Aut. M .iku lińskie;o  
przy placu Halickim. 2017 3— 3

JadwigaKoicorowsfca
p»d 1 48 przy ulicy Halickiej, w kamienicy 
p. Mikulińskiego we Lwowie zamieszkała, 
przyjmuje roboty sukien damskich, usku­
tecznia roboty i kroje wedle najnowszych 
mód, w jak najkrótszym czasie, jak najta­
niej i poleca się WW. Paniom. (809 2— 6



W ieś So/iitis
w powiecie Staromiejskim^ 2 mile od Sam­
bora, je«t z powodu słabości teraźniejszego 
dzieriawcy, zaraz do subarendowania.

Bliższych wiadomości udzieli A .  J ło - 
z a ń h k i ,  poczta SAMBOR. 2117 1— 2

La szyn aŁ'
do zgarty wania biota

i śniegu własnego wynalasku pana LUBINA 
BISKUPSKIEGO , fabrykanta raar-hiu z 
K o ł o m y j  i ,  okazała się w użyciu, nad 
zwyczaj praktyczna, gdyż nietyiko zgar- 
tuje ona błoto lecz i równocześnie w kopy 
go układa, przy pomocy trzech ludzi i 
pary koni, w niespełna czterech godzinach 
uprzątnęła błoto, około którego musiałoby 
60 ludzi cały dzień pracować.

Zatem mamy sobie za obowiązek p u- 
b l i c z n  ie p o d  z i ę  k ow ać  , panu Biskup 
•kiemn, za jego pra<e i pom ysł; zarazem 
zalecamy wszystkim urzędom miejskim 
sprowadzenie podobna maszynę, która o 
szczędzą znacznych wydatków i stratę czasu, 
S kosztuje tylko 100 z Ir Fabrykant po 
mienioną maszynę, obowiązuje się w krót­
kim czasie uskutecznić i dostarczyć,

M a y 'strat miasta Kołom yj i.
Z a d e t n b s k i ,

2108 2— 3 burmistrz.

Podziękowanie
panu Antoniemu Buchcie,

lekarzowi w Tyśmienicy, za zachowanie ta­
jemnicy, zatiągnktej u niego pomocy le­
karskiej w słabości, która dla zwyczajnej 
dyskrecji tego szanownego lekarza w se 
krecie pojsdynczym osobom całego inia«ta 
odkrytą została. 2120 1 — 1

W  szale zapala krzyczy świat cały o 
wielu wykształconych w naszem 
stuleciu * biedna Tyśmiecica miasto 

o zwyż 8000 ludności, lekarza niema, prócz 
dwóch chirurgów, jednegi godnego sta­
ruszka około lat 90 liczącego i drugiego 
staraj daty chirurga. 2120 1 1

Czy niem ogloby miasto nasze wraz z 
okolicą w tej mieize. bez pomocy doczekać 
się lekarza medycyny, btóren by pewnie z 
otwartemi ramionami przyjęty został.

Retuszer (uegativ)
jakoteż ioperator

znajdą zatrudnienie w zakładzie 
fotograficznym.

A. KLUCZENKO
w Tzerniowcach

21 u; i - 3  (Bukowina.)

Potrzebna jest

O s o b a
w średnim wieku, panna lub wdowa, bez­
dzietna, z dobrem wychowaniem, żeby u- 
miała zarządzać domem, przytem dobrze 
czytać Trzeba żeby miała świadectwa 
lub wskazała osoby znające ją. Ma sie 
•zgłosić do domu na ulice PAŃSKĄ pod 
liczbę 3. ‘  209G 2—3

& W I A Y & W
pielęgnowanie w pokojach, na balkonach 

i oknach 
4 0  c . ,  r. p o s y ł k ą  4 2  c .

na składzie w księgarni
F .  H L  R I C H T E R A
2100 tec Lwowie. 2—2

L. 943.

Ułomie licytacji.
Miasto Sambor odda budowę pię 

trowego budynku dla szkoły Wjdzia 
łowej w pr/.eds ębior.stw > \ rzez pu- 
jb.ic.ną licytację t  mu prz dsiębio cy, 
który uajdogi dniejsze podi warunku 

Licytacja odbędzie się d n ia  3  
in a ja  r. h. od godziny 10. przed 
południem w sali ratuszowe , ustnie 
i przez pisemne oferty, które jednak 
,tylko d > godziny 0. po połud; iu dnia 
licytacji >rz_vjraowane będą. Po go­
dzinie 5. tego dnia żadna oferta pi­
semna, a po sk< ńczonej licytac i i 
żadna oferta ustna uwzględnioną nie 
będze. Jako cena wywołania /a 
przedsiębiorstwo ustanawia się 48.111 
zł. 18 ct., zaś jaKo wadium 481 i ct 

Warunki licytacyjne jako t ż 
plauy i kosztorysy przejrzeć można 
w tUejszym urzęd ie. 2123 1—3
Magistrat kr. wol. miasta.

Sambor dnia 1(5. kwietuia 1895.

B. Szar. iewicz
kuśnierz

przy ulicy W ałow ej wo Lwowie 
pi cl liczbą 3, naprzeciw Banku 
kredytowego, w domu pana Wie- 
czeństiego, poleca się Szanownej pu­
b liczności, do przyjm ywania l ć l i ­
ter i w ełn ian ych  rzeczy  
przez l a t o .  Ręczę, żo nie będą 
uszkodzone. 2031 2—3

P c w n a i  f a b r y k a  poszukujo do 
zakupna pewnego artykułu, i l o b r / . e  
z a l e c o n e g o

Ajenta we Liwowie.
Łaskawe oferty z powołaniem się na 

rekomendacje, oznaczone cyfrą P .  J .  3 0 9 ,  
przyjmuje Huasenstrin <0 Voyler w 
Pradze. 2109 2 —5

Gd n aś lad ow an ia  zaw a ro w a n y

P rz e c iw  każdego  ro d z a ju I 
K aszlow i z a s ta rz a łe m u ,

bolom piersiowym, chrypce, zaHcg- 
lnieniu, odpluwaniu krwią, astmie, 
kokluszowi, drażnieniu w krtani.

O. A.W. Mayera w W rocław iu ^  
biały  syrop piersiow y.

L. 480.

Konkm rs,
W celu obsadzenia posady sekre­

tu1 za | rzy urzędzie gminnym miasta 
ialu /w  za z r cuią plącą w kw-cii 
f>00 zł w. a. rozpi-uje się ki nkurs 
po koniec kwietnia 1875 Ubiegając' 
się o tą pos dę mają podania swoj' 

galnemi świt dectwami zaopatrzone 
jakoteż i wykazujące znuom ości u- 
taw dminist1aryjnych i służby kon 
ep o w o j ,  d i tutejszej Zwie ź hności 

fininnej <Io k oń ca  kw ietnia  
187*> V. nieść. 2 09  ) 3 -3

Zwierzchność gminna
Iłuczaiiz, dnia 2. kwietnia 1875

C. k. uprz.

I w r. 1873 nagrodą odznaczona

nowa masa

S^IJeayny skład tego od r. 1855 
ustawionego i przez wszystkie 
znakomitości lekarskie zawsze ze 
skutkiem używanego środka do­
mowego znajduje się we Lwowie 
w apt Zygm . Kuckei-a pod sre- 
brnym orłem i w apt Beisera.

Premjowany w Paryżu 18U7.
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Właśnie opuścił prasę
D o d a t e k  do katalogu dzieł francuzkich

zaw aitych w

KAROLA WILDA we Lwowie,
obejmuj 7cy dzieła od r. 1862 do 1875

do CZYTELNI wcielone ( 8 0  110 strun.) C d ia  30  c f . 
C ena k  ta logu  głów n ego GO ct.

O b u  razem  ty lk o  8 0  ct.
W a r u n k i  abonamentu w C z y t e l n i  pozostają 

niezm ienione tj.
A) A lonam out m :os;ę c7ny dozwalający w ypożyczać 1 do 4 tomów 

na raz, w p dskim niemieckim, frannizkim  lub angielskim  ję ­
zyku i zmieniać c ud . i eń  wyjąwszy niedziele i św ęta, kosztuje:

m :osięc/nie 1 ?1. )
p ó ł r o c z n e  5  z l.  )

B )  Z i  2 do 3  dziel (do 6 tomów) na raz
miesić; /.nie 1 z l. 6 0  c. )
półrocznie 8  z l. )

C )  Za  większą ilość dziel na raz  (aż  do 12  t>u;ów)
miesięcznie 3  z.l )  k j -  z] 2094 2 - 3
półrocznie 15 zl. )

Plącący za abonament p ó łro czn y  (od 5 z l .)  otrzymają 
jeden z katalogów (polski, francuzki lub niemiecki) bezpłatnie. 

N P. Za Abonament płaci się zawsze z góry.

kaucja 3  zl.

ka u ej a (5

Już na rok M S S S  otrzymałem
WOBY MZHSBAUiS

b clecrsk a  2 7  ct.
F ric d r ic h sh a llc r  4 0  ct.

M a ricn b cd er K r e u tz  3 2  ct.
K a ric n b a d e r  F erd in a n d s. 3 2  ct. 

K u n ia d y  Jan osz 4 0  ct.
W.-zystkie inne g a tu u k i  św ieżych W Ó D  tak  zagranicznych 

jako też  krajowych uadejdą z końcem  tego miesiąca. Przepisów 
o użyciu wód >i ią-zarn bezpłatnie. Zamówienia uskuteczniam odwrotnie  

Z po w a ian iem  2 1 2 5  1 - ¥

K. KLIMOWICZ, we Lwowie ulica Wałowa 1. 11.

etc.
2103  3 -
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FAYARD^BLAYH
a  przeciw gośćcowi nieżytom, bolom, 

ranom, nagniotkom, oparzeniom ect.
Skład centralny w Taryżu na ulicy 

N ouy* St. Merri, 4 0  i we wszyst- 
ft^k ich  aptekach. 1831 3—¥

do politurowania
P  f l  i i  g  a ,

we wszystkich kolorach,
szczególnie do potiturowania domów 
do wysuszenia mokrych ścian , do 

Jpbciągania eclaziwa i drzewa na 
mostach itp. 

Posmarowanie tą masą met: Iową 
Inie zniszczy żadna niepogod', nie 
lirozpu-zczn się w kwasach ani parze; 
dlatego jest ona dobrym śroelkiem 
ochronnym przeciw wpływom zmiany 

[powietrza, pleśni, idzy, i robactwu.
P la tin o lc u m  (z masą pb ty- 

nainą zmieszana papka), jest tauia 
i przydaje się do trwał go zapuszcza- 
u a podłogi i dachów, które po'ecamy 
szczególnie.

Pr spekty , cenniki, świadectwa 
iuidownuzyrii i kolejowe, posyłamy 
franco. Znać niejsze roboty miejskie 
i kolejowe, tudzież fasady domów, 
wyka e każdemu: is98 3—3

(w enerul-RepraseutauK  
von
A (/omp.

we W IE D N IU ,  Getreidemarkt 15 .

Esencja
se S a lsap a ry li C olbcrt.

Jeden z najdawniejsżyeu i nujskutecz- 
niejizyęh środków roślinnych , krew czysz­
czących, w chorobach złego przymiotu (sy- 
tililyezuych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu­
tach na ciele. 1875 10— 2 i

Metoda użycia w polskim języku. 
Dostać' można w Paryżu w aptece p. 

Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., we 
Lwowie w apt. p. K. Mikol.ucha.

IL

i TO A LETO W E
z Fabryki

pp. Montreuil braci et Comp.
w Clichy la Garcnne pod, Paryśem. 
MAGNEZJA ANGIELSKA.
EL1X1R z PEPSINĄ, nader jrzy jein - 

nego smaku, działanie jego sliuteizne 
w upośledzone u trawieniu i nerwo 
wyeli cierpieniach żołądka. 

SEIDLITZ-POW DERS angielski po ce­
nach nadzwyczaj nizkieh.

Dostać można R’e Lwowie " r ajitcce 
p. K. Mikolascha.
8 0 MAD.4 z POZIOMEK, d l. zaclio- 

wania u.-t w stanie świeżości i ot zy- 
m.-.nia naturalnego ich rumieńca.

RÓŻ nieszkodliwy GARTHAM1NE zwa­
ny, dla nadania rum eńców i utrzy­
mania świeżości policzków.

Dostać można te dwa ostatnie arty­
kuły w magazynach pp. A. Steifla sy 
nów i K. Strzyżowskiego, jak również 
w aptece p. K. Mikolascha. 18G8 1 2 -2 4

IVowo urządzony
ZAKŁAD

Kuracji żętycą owcza
w  K u l a s z n e m .

Tuż obok dworca kolei Lupkowskiej 
Szczawne zostanie z dniem 15. maja 
otwarty nowo urządzony Zakład żę 
tyczny. Co dziennie świeża żętyca, 
wszelkie wody mineralne, wygodnie 
urządzone mieszkania, dobra trakty- 
jernia, poczta, telegraf są w zakła­
dzie, a lekarz i zarząd, będą czu­
wać, aby wszelkie życzenia gości 
zadowolnić. Ładna i zdrowa górska 
okolica, spacery w ogrodzie, przez 
który płynie rzeka Osława i nowo 
założono spacery w bliskim lasku 
uprzyjemniają pobyt. 2102 3—G

W Osławię można używać bardzo 
zdrowych rzecznych kąpieli. Ż y ­
czących odbyw ać kurację w Zakła 
uzie, uprasza sie o wczesne zgłosze­
nie, listownie lub telegraficznie do 
zarządu Zakładu żetycznego w tk u -  
l a s z n c i n  poczta Szczawne.

W ODA DO ZĘBÓW
D r .J A O H N O l i  W PARYŻU.
Od dawna uznana i oceniona za 

N ajskutecznie jszą  dla leczenia i za­
chowania zębów od próchnienia. Utrzy­
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych do krwawienia, uśmierza 
w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów.

Skład we Lwowie w Aptece p. K. 
Mikolasch. 1874 1 1 —13

I Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

5galicyjskiego Banku kredytowego
ty przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4
S przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 J e d n e g o  zil*. w . a. do każdej wysokości, oprocentowując je  po

O  o  ( 1  h  1  a .
Zw rot wkładek do 200 złr. uiszcza się h e Z w y p o w i e d z e n i a .

Udziela _ _  _  _  m mZ a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do lsze j przed południem , 

od 3ciej „ 5tej po południu.

1946 2—?
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wc T .W O W IF  u lica  H a lic k a  I. 7 .
Poleca swój i grouniy i dobrze zaopatrzony Skład papieru 

listow ego, kancelaryjnego, konceptow ego i rysunko­
wego^ w rulonach i arkuszach, jakoteż wszystkich przyborów  
do pisania, rysowania i m alowania, po znanych rajtaii 
szych cenach.

Zakład do oadskania najnowszych, n.ijgustowniejszych i najwy­
bredniejszych różnokolorowych t dwócli liter związanych H l o i l o g r a -  
m ó w ,  za 10 listów i lOikopei t  2 zl. 60 c., oraz szybkopraaowanych i 
litografowanych K u rt w ł z y t o i T y c b ,  za 1 0 sztuk litograiowanych 
1 zlr. 50 c.., za 100 sztuk szybko prasowanych 50 i GO c. w. a.

Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniają się natychmiast. 
Przy zakupnie rozmaitych towarów za 15 zlr. wysyłam takowe f r a n c o  
po cenie sklepowej na miejsce. 2022 1 ?

€e m e
ARNOLD WERNER

utrzymuje na składzie li tylko t e g o r o c z n y

Maytftit & 8biitile worth
we LWOWIE przy ulicy Czarnieckiego Nr. 4.

zalecają osobliwie na obecuy sezon gospodarczy,

siewniki, kosiarki, 
grabie ,  p ł u g i

i mają zaszczyt zwrócić uwagę na. ich

obficie z a o p a trz o n y  sk ład

we wszystkie machiny rolnicze.*-■ 4/ | _

f  • • • # • • • § • • • # • • • §
J  W a t i r r a l n e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  $
•  k ra jo w e  i z a g ra n ic zn e  r

• M IN E R A L N E  W 8 B Y  ?
9  świeżo napełniane •
w  sprowadzane D e z p o ś r e d u i o  ze zdrojowisk w

i  b ó ł  m o r s k ą  (do kąpiel) S
5  p o le c a  2104 2 - G

•  hande K A R O L A  8 C H U B U T I I A  we Lwowie #
J  ulica Krakowska Nr. 150. j

H Y G IE N K Z N E . N IEZAW O D EG O  
SKU TKU  I  ZA P O B IE G A JĄ C E .

Same dostatecmie do uleczeni* bez n iy-
________________  'O  żadnych innych środków. ZnaMnje
całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, p . B R 0 5 ,  

(Żądać należy prospektu).— 30 lat powodzenia. 1852 3 —?
«ię w gb-wnycli ajitekacli 
BonleTard M agenta 168,

Portlandzki.
6 6

swej

„Bnc-keye
Żniwiarki i Kosiarki,

pozyskały sobie dotychczas z powodu 
lekkości w kierowaniu i przez swą trwałość) 
wielo przyjaeićd u gospodarzy. W  polu jest 
takowa nie prześeignioną z powodu dobrego 
cięcia i odkładania zboża krótkiego i dłu­
giego, tudzież mokrego lub suchego, a nawet 
wylęgłego zboża.

„IST  E  '  \ - M O D E L  L “
Buekeye K osiarki

jedynie dokladuej konstrukcji i wydatności. W aga 360 funt.
Skład części rezerwowych.

Do nabycia za pośrednictwem ajentów jeneralnych:

M. SELIG JUN. &  CO-
we W iedniu, I. E lisabethstrasse 15.

Prospekty bezpłatnie.
Rzetelni ajenci będą ustanowieni. 2088 2 -  3

Mayer &- Comp.
w Szrs&ucfnic (Stettin)

p o le c  i się cio notowania cen i sprzedaży kom isow ej zboża 
kukurudzy i produktów  m eltyeh.

marca począwszy: w y ją tk o w aOd 15.
S z c z u c i  n a

Za w a g o n  ł a d u n k o w y  o 10.000 kilogramach: 
Lwów marek państ. 392 Czerniowee marek
Brody „ ,  392 Snczawa n
Tarnopol „ „ 42i Botuszany
Podwtdoczysi a „ „ 424 Paskany „
Stanisławów ,  ,  1 06  ; IZuman r
K ołom yja „ „ 42M Jassy ,

0 9 3 3  3 - 3  

ta ry  te  do

państ.

I / / / / / / / / / / /

Kąpiele giarczane
W LUBIENIU

oddaloDe trzy milo od Lwowa, jedną milę od stacji kolei żelaznej Ka­
rola Ludwika w Gródku, a jedną od stacji kolei żelaznej Albrechta w 
Szezercu, otwarte będą

d n i a  3 0 .  m a j a  I § 7 4 .
Zarząd kąpielow y sporządziwszy nowy hotel, postarał się 
o wszystko, co do wygody szanownych gości je s t potrzebne.
C. k. w óz p o c z t o w y  przez czas fez«nu kąpielowego co  d z i e ń  
między Lwowem i Lubieniem kursując, odchodzić będzie ze Lwowa o 
godzinie 7. rano, wracając z Lubienia do Lwow^ o godzinie 5. po 

południu. Jednorazowa jazda kosztować będzie 1 zł. 20 ct. 
C. k . B ió ro  telegraficzne je»t w m ie jsc u .

O wczesne zamówieuia pomies/.kań uprasza się pod adresem :
„Zarząd kąpielowy w Lubieniu przez Lwów.-*

Ktoby sobie życzył aby dov'ieziono wodę siarczaną 
do L w ow a, raczy udać się o to wprost do „Zarządu 
kąpielowego.“  2119 1—6

* * * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * *

Marienbad w Ciecliach (stacja koiejo
Rozsyłka wód mineralnych i płodów zdrojowych, jak : w całym świecie 

znanych zdrojów soli gtauberskiej

K r e u z  1  F e r d i i i f t u d s b f u n i i ,
W a l d q u e l l e  (przeciw katarom organów oddechania); R n d u l p i i s -  
q u c l l c  (przeciw chorobom orgauów moczovych);. soli Źródłowej, wyrabia­
nych z tejie pastylek i mułu mineralnego, który przewyższa wszelkie inne 
muły pod względem ilości żelaza. Napełnianie i wysyłka wody mineralnej tyl­
ko w szklannych butelkach.

Broszury o zdrojach i opisy ożycia są do nabycia darmo od
Zarządu zdrojowego.

Skład we Lwowie u p K. Schubutha, E. Mendrechowitza i Ger­
sona & Jasser.

S p e c y fik
czyli swoisty 

Lek przeciw sta- 
bościom piersio­
wym, katarom,
słabościom płuc 
gwałtownym i 
chronicznym i 

różnych postaci 
suchotom.

Jedyny jaki po­
twierdzony zo­

stał przez

DrE. Freminean,
i Doktora nauk. 

uwieńczonego 
przez fakultet 

m e d y czn y , A p te  
karza honorowe­
go lszej klasy.

SACCHAROLE OB ANTREL
przygotowany r Kwasem  F osloranu W apna.

U iyua b  . ,v« wszystkich bet wyjallta chorobach orgauów oddechowych e pomyślnym
skutkiem, nieszkodzae bynajmniej kuracji racjonalnej.

U’ ,* L w o w i e  w  aptece p. MIKOLASCH ; w  Brodach w aplece p. K o  1 I a k ;  w Kra­
kowie w a tec p. T r a u c i y ń s k  i e j o .  1845 14—24
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Aparat kolumnowy.

wyrobów kruszcowych, narządzi rolniczych, wszelkich 
aparatów do gorzelń, browarów i młynów, tudzież 

odlew dzwonów i ludwisarnia

A U G U S T A  S C H U M A N N A
we L W O W IE  pod 1. 5. Łyczaków.

Poleca swoje wyroby Szanownym Panom właścicielom i dzierżawcom dóbr, donosi oraz, ii z powodu korzystnego a znacznego zakupna surowego 
materjaln, B i  z n i ż a  M l od wszelkich wyrobów ceny umieszczone w rozsyłanych cennikach o M  1 0  p r o c e n t .  H i

Tyloletnie zaufanie, które wskutek dobroci i taniości dostarczanych maszyn i wyrobów, powyższa FABRYKA zjednać sobie umiała 
w całym kraju, dozwala cieBzyć się nadzieją licznych i na przyszłość zamówień, które jak naj&kuratniej po cenach najumiarkowauszych i z m a- 
terjalu doborowego uskutecznię. 2091 2— ¥
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Celem uadaDta dwóch slypcndjów 
z funda ji pod natwą .Ustanowie­
nie stypendyjne Jana Tewarnick'..gi/: 
ogłasza się niniejsz na konkurs.

Takowe prze.natzone są wyłącz 
nie tylko dla krewnych i imienników 
fundatcra ś. p. Dra Jana Towar- 
nickicgo, byłego fizyka olw de^wgo 
w Rzeszowie, a każde z nich wynos 
150, 200 lob 300 złotych stosowni! 
do okolic/noś., czyli stypendysta 
uczęszcza do szkół początkowych, 
średnich lub wyiszyth.

Kandydaci winni wnieść yodania 
swoje na n,ce przełożonej wl. (Izy 
szkolnej do Wydziału ki jowego. 
n a jd a le j  do  10 . m a ja  r. b . 
i zatączyć metrykę chrztu, ostatnie 
świadeciwo szkolne i pi śwLdczenie 
ud właściwej wierzcbaośri -
wej, źe eni kandydat, ni też rodź < t 
jego nie posiadają taniego majątku 
któryby wystarczał na przyzwolić 
utrzymanie kandydat* w szkołach.

Krewni ś. p. Dra. Towarnii kieg: 
winni pokrewieństwo swoje z fundu 
datorem udowodnić za pomocą me 
tryk, albo przynajmniej za pomocą 
wydanego przez czterech wiarego- 
dnych nięźuw piśmiennego i nale­
życie legalizowam go poświadczania 
tey t •eści: iż kandydata o stypen- 
djum jako krewnego ś. p. fundatora 
zuąją i uważają

Stypendyści powyższej funduj i. 
którzy pokończjll nauki w szkołach 
w kraju istniejących, zatrzymać m gą 
stypendja jeszcze przez półton, roho. 
jeirli składają ścisłe egzami..a dl 
uzyskania stopnia akademii kiego, 
lab też przez dwa lats, jeżeli dla 
wyższego wykształcenia uda. ą się z5, 
granicę. 2095 2 - 3

T Wydziału krajowego
Królestwa Galicji i Łodomerji i W. 

ks. Krakowskiego.
Lwów dnia 5. xw i‘łn’a 1875.

-

■h-

M . B  B  l : Si B  A  11 E B
Wielki i ob lit j  wybór towarow modnych 1915 6

l n i a n y c h  i b (,v e l n i a n y c h
w lOtoaci poleca

prawdziwe łarhowane ko&ma 
rońskie PERKALE, Iran. 
ŻAKONETY, p t k !

wjsyctkich 
li ar w a. li

ci. 27 e t i

i t K n « t  * paski i krijpki 
niaterje na suknie i 

tus tryny  \vi 
wszystkiej

barwach,

FIRANKI 
perkalowe i 
istkowe szlafnki  

p e r k u l  u a  t u .c l . i e .

Halle, PŁOCIKMCA
na pościcie 

NANKINY,  Z A P A E  
ręczniki, serwety : 

p M c l e a k a  b a w e łn ia n e '

P#\^VTze*rrTjŁułjr*w n a j  p * R e j j a k o i c i  po stosunkowo t a n i c h  
mant zawsze na składzie

en ach

I w e  W ied n iu  M a r ia h i l fa r s t r a s s e  Nr. 9 7 . I

Z a k ł a d
o g r o d n i c z y

XXXXrtXXXXX XfffXXXXXXXXXXi
D io  Getertigto brmgt dem R. T. Pablicum zur gcf&lli- 

dass sie bei ihrer, in C z e r i iO W i t zgen PlenntnicsnaiMi',
erfaauten

Dampfbrettsaege
brjtttkingen r u n  d e j  u u d  k i .n t ig e r  K a u L o lz e r  

jih  u i l ie n  u u d  O o ą u e E ., P la t t e n  etc., s \ ra*3 jie  
O a t tu n g e n  v o n  P fo s t e n . K r e t t e r  u u d  L a tte ii  en  
g r o s  und e n  d e t a l i  s o w o m  loco Czernowitz, ais in Lie- 
feruugen ab B a lin  o d e r  P r u t b  - S ta tl o n e n  , ™ don
biUrgat gestellten Preiseu yerkauft.

i lir e o iio n  irer ffferr^ehbfi
Putilla-J&sicuow

Dam pfsage Concordia Czernowitz.

P r e n o t a c j e
do wzięcia udziału

g i ach towarzystwa

W a r u n k i

na

węgierskie
LO SY P B K łllO W E

Każue tuwarzystwo składa się ze 100 takich losów.
Każda wygrana, która podczas 8 ciągnień pr/.ypadnia na jeden lub kilka towarzystwu należących 
losów, które przypaść mogą podczas trwania wypłat, bodzie, po odtrąceniu eona na zakupno losu 
uzupełniającego grupę, bezzwłocznie rozdzieloną pom iędzy uczestników.
Po rozwiązaniu towarzystwa otrzyma każdy uczestnik za każdy kwit udziałowy, który posiada 
w towarzystwie, jeden z losów należących do towarzystwa.

f

loartości nominalnej 100 zł. 
przłjnrją się od dzisiaj.

Gra towarzystwa rozpoczyna się

« mijbiiższciir ciągnieniem 
dnia 36 maja.

K  «  « * u i ć 4  r i n g n i c i d t a
z g 1 ó iv u u >v y g r  a n sj z Ir. 150.000. 
z 111 n i c j  s z | m i złr. 10000, 5000.

Najniższa wygrana 124 zł.
podnosi się do 200 zł.

4 C e n a  j e d n e g o  k w i t l i  u d / J a l o n e g h  w y n o s i  1<VJ5 a jj., na który prz -/.aroó- 
wieniu do mojej kasy 5 zł. uiścić należy listownie lub za prekazem, 1‘CSZtsj zaś r o z d z i H u
sie na 25 rat m iesięcznych po 4 zł. ’

5. Po nadejściu zameldowania otrzyma kupujący kwit udziałowy, na którym wyrażone są scije  i iu- 
mera 100 losów, z rówuoczośnem nadesłaniem 25 frankowanyrli przeka:.óv/ pocztow ych (dla Wi 
gier wegierskio) do nadsyłania dalszych rat, prWjzco oszejządza się trud i daiszy wydatek

Lisly riągnitnia nadsyłają się franco.
Ponieważ t;ęua kupu.i wynosi 105 zł. a najmniejsza wygnna 124 zl. I

sięga do 200 zł. to pomimo nadzieji zrobienia podczas 4 powtarzających się cią
gnieu w roku, nie ma żadnej straty, lecz w najgorszym wypadku zapewnioną jesL
man wy graiTi, która użyć można na : ułożenie kapitału.

Promesy p » 2 zlr. 50 c. i stempel

2 0 8 1 2 _ r  F e i  d i i i a i u ł  F .  T ^ e i t u e r ,

k a i s .  k o n i k i .  H o f w e c h s l e r .  w o  W i e d n i u ,  L.  S c h o U e n r i n ą - i .

liie  p otrzeb a  łró tli-a  !

2'*56 .5-li
s
Et
i)

Z  istniejących dotychczas i
najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza

ii
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Truk-ścią i trwałością przowyżs/.a wszelkie amerykańskie i wie­
deńskie w czterech kolorach Nr. 1. bezbarwna, Nr. 2. jasionow a, 
Nr. it. orzechowa, Nr. 4, machoni wa z załączeniem sposobu uży­
cia takowej.

Funt w ystircza na w ie lk i pokój k o s z t u j e  1 z l .

Za poręczeniem rtrswmanu włosów.

u lica  F r a n c is z k a ń s k a  L. 4. 
(przedtem właaność Wgo A. Jłllockicgo) 

p o l e c a

szczepy owocowe
zupełnie świeże

nasiona warzywne i kwiatowe

kwiaty K r t t m o t r c
FLANUE rozmaitych rośhn itp .[
po cenacn najumlirkawanszych

Ceunim na żąaanie wysiłum be - 1 
płatnie. 2024 4— ?

Leon Orlewicz
1989 5— 12 przedtem

W ern er i  Spółka
tve Liuowie, Nowy świat l. 25. 

sp  r z e d a  j e :
P łu g i i  la Z u g m a y e r .

ze znakiem 0  złr. 10 
,  X „  \ 2
„  \ I  „ 13
„ XXX i, H .50

W ID A C Z nr. 2  B 1 9 .5 0  
R u c ita a ła  c z e s k ie  z «m eizym  aralow. 

ze loakiem  i  zlr. 11 
x x  „  12

n XXX „ 13.50
PLEWI ACZ w y ro b u  tr . 3fi
OB3YPNIK l .  „ i5

,  i  du ły  n 25
KOLESNICY żelazne złr. 7.50 i 8.50
SIE W  N l a l  szerokorzutne ulepszone z

osią poprzeczą 7.1r 
n Bobil''irda 9izęd, „
„  Y ioioria  13 ,  ,
,  Oareta 13 „ ,
.  Schmida 13 „ ,
„ Saka 15 .  .
* do rzepaku i k u k . „
„ do traw i koniczu

azerok .zutnj „
„  ręczny centrifugalny z ł. 25

O B AB1E M a.ean  zl. 135

40

145
40

20 0
9 0
2 u 

100 
2 gat.

„ „ z  koziołkiem „
SPYCHCZ do siana .
PRZETRZĄSACZE Howarda „
BRONA Howarda Sf/ęściowa h 
EITYRPATOR 5 radelk. żel „
OULTIW ATOR Teuanta .
SIECZKARNIA U. N. D. na 

sieczki zł. 50 
„ H. L. B. na 2 gat. sieczki

większa zł. 75 
„ N. 3 C. do kieratu zl. 140
ł  N. 4 do kieratu zl. 200

Oprócz wyż wymienionych przedmiotów, 
dostarczam wszelkich innych maszyn i na- 
riędzi — czy to własnego wyrobu czy też 
sprowadzonych i innych fabryk po cenach 
oryginalnych — mianowicie wszelkie ga-|

Największym cudem nowoczesnym
jest t: raz między w-*zystkieu.i

środkami dla porostu włosów
tak srawac. przoz najsłynniejszych lekarzy badana, z najświet 
niejsr.yeli i dziwnie działajncyeli wyników znaua, przoz Jego 
Owar&ko Królewską Apostolską Mość Cesarza Fwmciozka Jó­
zefą Pierwszego Au*strjac.kiego, Króla w ęgierskiego i czeskiego 
iid. wyłącznym przywilejem na cały obszar c. k. austrjackiah 
państw i wszystkich król. w ęg  krajów koronny cii patentem 

odznaczona

Skład wosku
żółtego i b iałego w cegiełkach, zupełnie czystego bez wszelkich 

dodatków do woskowania podłogi z fabryki

* FRYDERYKA SCHUBCTI1A i SYNA
we L W O W I E  w rynku l. 45.

i )o  n a b y c i a :  YVe W iedniu  w bindra fo Bert.yak Neiistiłt-
garse 20 , w Pradze w handlu J. Preissig Heinriclisgazsh, w Krulcn- 
i i ie h t  t.audlu F. Fischer w rynku . w Tarnowie t oandlu F. I.csz- 
ćzyuski, w IIzhszowie w handlu J. Scheiter i Sp.. v Przem yślu  w han­
dlu F iłaciintski, w Jarosławia  w handlu K. Zahlotny, w Stttm sła- 
woicic w handlu N. Kopacz, w Zaleszczykach  w' handlu W. Sanocki, 
w (Jzerniowcach  w handlu Ig Schuiicha 1991 (i — 14

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w  rłi  ftrow t e .

z tłuszczu roślinnego.
0  prawdzie przytoczonego zdania każdy' się przekona. Przy 
dokładnem i regularnein zastosowaniu tego tak doskonałego 
środka do porostu włosów zwanego pomadą z tłastczu roślin­
nego zarosną nawet najhardziej łyso m iejsca głow y bnjnyra 
włosem, siwe i rude włosy' nabiorą ciemne" barwy'; pomada ta 
wzmacnia miejsce zarastające włosami w cudowny sposób, u- 
suwa każdego rodzaju tworzenie się łupieżu w rzeciągu kilku 
dni zupełnie, zapobiega całkiem i ni1 zawsze w bardzo krótkim 
czasie wypadaniu włosów, nadaje włosom piękny, naturalny 
połysk i zachowuje jo  aż do późnej starości przed osiwieniem.

S p u trzebow au le  i ażyw an ic
tej tak doskonalej pomady % tłuszczu roślinnego odbywa się po 
prostu przy czesaniu włosow, przyczem szczególnie łyse i ob ły - 
siałe miejsca głow y dob; ze nacicrat n a le ż y ; gdzie włosy ćą 
geste, wystarcza tylko lekkie wcieranie pomady, gdyż przeztó 
rniękczeje skóra r.a głow ie, udziela się z łatwościom porom a 
wzmacniając tym sposobem włosy, sprawia zarazem szvbl;i tychże 
por..st. W  ogóle trzeba w łosy dobrze tłustą ręką natrzeć, ,dyż 
praeto uabioią baicLo pięknego połysku. W porównaniu do in­
nych pomad jest takźa p o m a d a  z t ł u s z c z u  r o ś l i n n e g o  
najtańszą, bo jest nader obfitą. Przez używanie tej tak dosko­
nałej pom ady z tłuszczu roślinnego, posiadającej tak znakomite^ 
■przymioty, zapobiega tię ,'ypadanin w łosów  a rośniecie włosów' 

nadzwyczaj prędko się odbywa.
Z powodu nader miłegc zapachn i okazałego zewnętrzego kształtu 
pomada ta stanowi prócz tego ozdobę najpyszniejszej gotowahn.

C e n a  s i n i k a  W t a z  z  o p i s e m  u ż y c i a  w  7 j ę z y k a c h  t y l k o
1  z ł  9. a .  pocztą 1 z l .  lO  o .

Odprzedający otrzymują znaczną znizkę. 
P raw dziw a i niesfałszow ana do n a b y c i a  

jedynie i wyłącznie u p. ZYGM. R1TCKERA, aptek?
pod srebr. c l m  we Lwowie, 

dokąd należy adresować wszelkie pisemir* zamówieniu, które 
z prowinoji aa nadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztow ą 

jaknajspieszniej wykonane będą. lb!h> ‘i —-12

Sta;- /  31. marca 1875 roku.
r r z j c h ó A .

\Vpiaa.>i{£ udziąlj- 
Wkładki na raelmnek bieżący 
Procent pobrany  .

zł. 102.850 o. — 
„ 109.512 „ 78 
l  9.490 „ 89

" iffirrjfr kMf fl Î TTT^S wfllui' '  '
; 110(10. A i-j'kKaiu ;i Ł. ! j 'o  iii-: i Ia.stu.,uitt.M-:, Paiiyż. Jmiivnv wt.AŚciiPEL.

Na pożą ezkacli u członków 
PruCetMą wyphtcone 
"Wydatki administracyjne, 
(lutówka a) w bairknotach 

b) w czekacn

K o z c l i ó d -
lla/.om zł. .S5d c. 67

zł. X0.r>.!)ó5 c. 10
» n >10
n 170 » 66
n 15.0) Jo 01
n 119.500 n —

Razem zł. 341.850 C. 67
od dnia 1. kwietnia r. b.

procentuwa od pożyczek uuzimanycli członkom z 9 %  na 8 0,o zniżoną została.
11. Wodzicki. H. Komar. 11. Kieszkoiuski,

S/.ef biura L . J ę d r z c jo w ic z . 2092 2— ■$

If g  |  3jj.wum»ągTg
lii

T i l A N  /. W Ą T R O B Y  S T O K  F L 8 ^  0 0 0 0 . 4 .
P r z e c i w  s i . i n o ś c i o i o  ■ n t n d r S J r n ]  s i j c u o t o .m , z a p a l e n i u  p ł u c , k a t a p

KASZA* I ClinONlczNyJi, SKUOITŁO-M, LISZAJOM, (JKCCZOI.O.M, UPf.AWOM, 
CllUIlNiLM U  u. ikP.i,  OOÓI.NKMC. OSI. ( III LNIC, RC UM ATVZMoAI ( t i o ś c o w i ) ,  i 

Tran ten wylworzouj ze świeżej Hufiroby stokfiMi jtsi natjralny i cijuty, najifeś 
karniejsze Ońgilki gn znoszą, działanie jego jesgsjzyltkie i pewne, a toyższość H o 
i.iun mai wszelki.-mi innymi Iranami zwyc.ajnymi, luli w polgczeniu z iciazem 

In sl cl :lś poirszech nic  uznaną,
1 TI1AN IlOGO i sprze.l.ijC sie jedynie wc flaszkach trójgraniastycl - Icsziałtfla^ijf 
zioznny u nlaclł w-laik“iwycn jakt własność specyali _ i wyljezna stcmwniŁ do przttfh 

prawa.— 'Inikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekacn.
Pos la i.’ można wo l,\l OU IK w api. K. Î TK 0 L aIs C łl .Ł i u []. 'L RuCKCRA

sa ^ r ^ p t ą jw ^ : ----- — — — — — ...........- ------  • ■ m u

Srebro Britania
est j«dyajrni n iU l i i ł ,  który io w iz e  £0§taj« kl&rr i w Anglji znajduje si« \v każdym domu,  edyi 
tak trwrałem jest jak  ■■'cbre, a w cenie niżgsy o dvra(iEte8tą czeae od prawdsiwv£<> srehr:*. r r a -
wdiiwe kritsDin srebro jest do nabycia po następujących sonach w sktatUie angielskich (owarów' 
metalowych

91. B r e s s le r ,  we Wiedniu, Stadt, Schottcnyasse N. 9.
tyineaka po 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45 c.
psi tuziuA tychss «. 00, 80. t. 1.2(1, 1.5o, 2 tt.
tvżk» c. 30, 35, 40, 4 5 ,5 0 , HO e., pót ta* i na tyshżs zl. 3, 2.50. 3, 3.50. 
para noiów  lub w idelców o. 80 (oprawa srebrna) •— pot tur.ina tychże 4 /.T. 
sitko c. 30, 40, 50, HO, 80, 1 zt, * rączka lub bsa tejże.
pót tuzina podstawek lylke 2 i t .  50 e. — pól,tuzina kieliszków  na ja ja  2 z ł.
puszka do posypania cukru 80, 00 c ., 1 zł. Swicznik 00, 80 e., 1 z ł., 1.60
pół Łucina obrąeaek na serwety 3 zł. 50 <*., pisprsniezka 60 e.
prtra lichtarty w ielkich zf. 3, 3.50, 4, 4.50, 5, i ,  pót tuzina sztućców  deserowych 3 /.). 50 c
chochla 1.20, 1.50, 1.80, 2. 2.50, 3 i ł .
taea 8*‘ c. 90, 10 * 1 zl. 20 c . 12 * 1 zt. 50 c., 14“  2 zł., 1H“  2 t t . 50 o .. U * ,.\,t 20“  3 l\ . 50 e .

(okrągłą, podługowati lub czw orograr.na), 
wisy do herbaty: na 2 osoby 15 st., na 4 osoby 18 x L  na H osób 21 jlE, ua 8 osób 20 *ł. ■/, mj- 

seczkaml.
Wszystkie tego rodzaju przedmioty nadzwyczaj tanio.

Zlecenia *

rygom! |
tanki iaivri»rek, młuearń pnenoaiiycli, tak.

j rowinejt uprasza się stosować do :

M .  B R E 8 S L E R ,
eng‘ische Metalwaaren - N iederftgę we W iedniu, S tad t. Sohottengasse N. O.

W ysyłki załatwiają się edwrotnic za zaliczeniem.
ł cż d i by  sobie kto tego życzył, uskuteczniamy zamówienia i iń-jeduoj szt, ,re. 

konnych jak i parowych, lokomoLile z jedynie dla przekonania się o dobroci towaru. P rty  odbiorze za 100 złr. upuszczamy
pierwszych fabryk angielskich itp. TO proc .  rabat  u.

V i n  d e  B u a e a u d
T O N I - N U T R I T I F

AU X QU1NQUINA et CACAO COMBINfe.
W I N U  ś c i t i g ą j ą e o ^ o l y n c z e  R I J G E A U D ’ !  w połączeniu z l l l i i u ą  i z K a k a o .
Zwracam y uwagę lekarzy, cli ycli wszystkich osób pragnących zachować zdrowie, na ten- .preparat, 

który z powodu swych własności terapeutycznych nazwany został : ś c i ą g a j ą c o - o A y t s o z y m .  P rzygo­
towany na wiuie hiszpańskim wybornego gaiuuku, przyjem nego smaku, nadaje się «zczcgóluiej dla powra­
cających m ozolnie do zdrowia, dzieci w ątłych, kobiet delikatuyeh, starców  osłabionych wiekiem i niemocą, 
rzc/ególn iej działa pom yślnie w chorobach następujących :

N ied o k re w n o ic i, c ierp ien iach  nerw ow ych , cłironicstnef b ie g u n ce , o s ła ­
bieniu  p lc iow em , p rzek rw ien iach  b iern ych , zo łza ch , sk o rb u cie , w p e r jo d a c h  
powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach. 1873 9 —33

Wystrzegać się należy fałszerstw i naślaiownictw.
S K Ł A D  G ŁÓ W N Y  w aptece P. L E B E A U L T  A 5 3 . U lica Reaum ur, w  Paryżu. Dostać można w g  

L w o w i e  w apt. P. M i k o l a s c h a ;  w K r a k o w i e  w epttkach  pp. T rauczyrskiego i Rcdyka.

C l i i )  lo u  &  S b i t l l m r t h
fabrykanci m&ohiu rolniczycn

w I . I M  O L M L  ( A u r i i i f  i W l h l l Y H

i e c l e i f i  i .  k w ie tn ia  1 8 7 ^
PP.

EkE

Mamy zaszczyt niniejrizem donieść, żc na dniu dzisiejszym otwo­
rzyliśmy filię naszych machio rolniczych z fabryk w
Lincolnie i we Wiedniu pttó własną firmą

*2^ we LW OW iii ZSEM
i że zastępstwo naszej firmy w tem miejscu również i 
kierownictwo interesów powierzyliśmy naszemu pełno­
mocników- panu Aflfl& iroiit 1 l| lą i l i l l i f .

Przez nrządzen.e tej nasze;) (:łji ustanoiYi-niy bezpośredni
obrót, nioie tylko służyć w obopć nym interesie i sądzimy, że zbą- 
dnein byłołjy zapewnienie z naszej strony, iż wszystko uczyniliśmy, by 
naszym szanownym odbiorcom, wszelkie możliwe ułalwionia nastręezyć.

W naszym równocześnie nrządzemym .-V I  i  i"**rFy<m. < ' H M
wykonujemy wszelkie reparacje jak najspieszniej : iiajlepiej.

Pros.my także przyjąć do wiadomości, żc nasze dotąd przez panów
Wichera & Eerman we Lwowie, Ozerniowc&ch i Pro- 
skurowie utrzymywane składy komisowe, machin roi- 
niczych, | »r /A k%  HUN N<kl»l.1«kl Z W i l l i ę t E  
< e ita ly  i my li tyłlio Nami wyłącznie przez 
naszą filję, nasze macłiiiiy rolnicze fń̂r' 
ś r e d n t o  po cenach fabrycznych <lostak*ezaikiy.

M  8_3 Z uszanowaniem

CLAYTON & SHTITTLEW ORTR
B ió ro  w e LU O Wl K przy ulicy C z a r n ie ck ie g o  Nr. 4 *  na 1 p ię trze .

Wjdawe*, uiścicie] i odpofliadzalny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" J. Dobrzańskiego i K Gromana Zarządca A. Skerl.


